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Opłata pocztowa uiszęzona ryezalfem. 


Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” abien_—— 
zo wszystkimi dodatkami wynosiw Łodzi zł. sę A kz | 


Cena 20 groszy h 
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$ Ogłoszenia zarsczynowe i zaślubinowe 10 zł. 2872 
Ośłoszenia zamiejscowe obliczans są o 50 procent 
wy zaś firmzagranicznych o 100 procent drożej Jú 


0 Konto czekowe: w P. K. O. 
61.119 


Rarnia od godz 9 wiecz: 7-99; administracjai eKspe- 
dycjia: 1-99. 


Dymisja gabiastu odroczona 


P. Skrzyński złoży dymisję rządu dopiero dziś wieczorem 
Marszałek Piłsudski ma gotową drogę do powrotu do armii 


Nasz warszawski korespondent telef: 

Wczoraj o godzinie 10.15 zrana rozpo- 
częły się narady rządu, w czasie których 
debatowano nad projektem ustawy o or- 
ganizacji najwyższych władz obrony pań- 
stwa, W toku dyskusji ministrowie repre- 
zentujący kluby prawicowe w rządzie, wy- 
razili wątpliwość, czy rząd w przededniu 
dymisji może wnosić do sejmu ustawę o 
tak poważnem znaczenia, Tego zdania byli 


ministrowie fachowcy, Premjer, p. Skrzyń- | 


ski oświadczył, że nowa ustawa jest ko- 
niecznością państwową, Na tem zakończy- 
ła się dyskusja formalna, 

W dyskusji merytorycznej znów po- 
wstała rozbieżność zdań, a mianowicie: 
czy generalnemu inspektorowi armji ma 
podlegać sztab generalny, czy też nie. 
Zgodzono się ostafecznie, że generalny in- 
spektor armji kieruje wszystkiemi pracami 
nad obroną państwa przy pomocy podie- 
głe$o me szeła sztabu generalnego, Resz- 
ta artykułów projektu uległa tylko prze- 
róbkom redakcyjnym i stylistycznym, 


Projekt mowej ustawy został przez 
radę ministrów uchwalony i powstał nowy 


wniosek o wycofanie poprzedniej u- | 
stawy gen. Sikorskiego ze sejmu, Ta kwe- 
stja wywołała znowu rozdrażnienie, jednak 
zgodzono się, ażeby pozostawić wolną rę- 
kę premierowi i min, gen, Żeliśgowskiemu 
| co do posłania ustawy do sejmu, 
| Po zakończeniu posiedzenia rady mini- 
strów, mín, spraw wojskowych, general 
Żeligowski oświadczył przedstawicielom 
prasy co następuje: 

— Uważam, że uchwalenie nowej usta- 
wy — to szczęście dla całej Polski, Wipro- 
| wadzemie jej w życie usunie rozdźwięk i 
| 


niezsodę, które nurtowały w społeczeń- 
stwie, prowadząc do tego, że byliśmy je- 
dynem państwem w Europie, które nie mo- 
gło dojść do porozumienia wewnętrznego 
w sprawie najważniejszej kwestii, dotyczą” 
cej armji. Ustawa ma zapewnione przyję- 
cie jej przez sejm. Poprzednia ustawa prze- 


szkadzała marsz, Piłsudskiemu do powrotu | 


do armji. 

Obecnie jest to kwestja bardzo krót- 
kiego czasu, aby wreszcie marszałek Pił- 
sudski powrócił do armji na należne mu, 
kierownicze stanowisko 


Jak wygiąda nowa ustawa 


o organizacji najwyższych władz 
wojskowych 


O godz, 5.30 po poł, minister spraw 
wojskowych gen. Żeligowski złożył do la- 
ski më zrszalkowskiej projekt nowej ustawy 
o organizacji najwyższych władz wojsko- 
wych, Całkowity tekst projektu składa się 

(z 11 artykułów, 

Art, I projektu określa prawa prezy- 

denta, jako najwyższego zwierzchnika sił 


organizacji sił zbrojnych do zatwierdzenia 

ustawy rozporządzeniom prezydenta Rze 

czypospolitej, 

Przesilenie gab'nefowe odro- 
czone na 24 godziny 


W związku z wczorajszem  posiedze- 
niem rady ministrów, które się nieco prze- 


| ciągnęło, zdecydowane już przez premjerą 


zbrójnych' państwa, który sprawuje swoją | 


w razie woíny mianuje naczelnego wodza. 

W art. IV powiedziano, że w razie o- 
głoszeni ią mobilizacji przez cały czas trwa- 
nia wojny prezy dent Rzplite” ma prawo 
wydawania rozporządzeń na wniosek rady 
ministrów w zakresie spraw, związanych z 
prowadzeniem wo'ny. 

Art VI określa kompetencje ministra 
śpraw wojskowych, 

Art, VII ustała, kompetencje general- 
nego inspektora armji, stwierdzając, że on 
| właśnie jest desyónowany na naczelnego 
wodza w razie wojny, 

Dalsze artykuły kasują wszystkie do- 
tychczasowe przepisy o organizacii władz 

| wojskowych, pozostawiając regulowanie 


| władzę przez min, spraw wojskowych, a 


złożenie dymisji gabinetu zostało odroczo- 
ne, 

Dzíá jeszcze zbierze się po raz ostatni 
rada ministrów w godzinach 
wych. 

Wobec tego, że formalnie przesilenie 
nie jest jeszcze otwarte, wyznaczone na 
„ dziś posiedzenie plenarne sejmu odbędzie 
się normalnie, 

Wczoraj już rozpoczęły się pomiędzy 
poszczególnymi klubazni ciche gawędy w 
sprawie organizacji przyszłego rządu. Mó- 
wią w kuluarach, że piastowcy noszą już 
w kieszeni gotowy przyszły gabinet, 

W gruncie rzeczy jednak w dalsz 
ciągu nic nie jest gotowe. Marszałek 
taj w rozmowie z dziennikarzami ABEN 
czo przeczy informacjom prasy warszaw- 
skiej, jakoby miał być szefem przyszłego 
rządu, 


IZamach na skKarbiec ministerstwa 


Podięli go włamywacze-Kssiarze 


Wyrok na szpiegów 


fllinicz skazany na 6 lat ciężkiego więzienia 
l Nasz warsz. kor. telefonuje: 
SKoKowskKa--4 lata | Wozoraj w mocy włemywacze dokonali 
nia wyroku, przyjął go z śłupkowatym pół 
uśmiechem, Skolkowsłta wieść o ciężkiem 
więzieniu przyjęła spokojnie, 
śnębieniem. 


balorami, wypełnionymi gazem, przy któ- 
rego pomocy dokicnywane bywają mecha 
niczme. rozb“ ania kas, — rozlokowali się 
w pokoju, mieszczącym kasę ogriotrwałą 
i rozpoczęli prace w ercenia ścian, 


Gdy cano przybyli do biur ministerjum 
pracown'cy — zastali w Pc kasy wsży- 
stkie niemal narzędzia złodzilejskie, lecz 
jedmocześ śnie stwierdzili, że kasa rozbita 
nie została, 


Wikrótce przybyli na miejsce przedsta» 
w ciele policji krymiralnej z p. Kurnatow- 
skim i kom. Szabrańskim na czele. Ustala- 
'ą on, że włamywacze najprawdopodo 
bniej dostali się do gmachu min sterjum 


zatrachu na kasę miristerum rolmiotwa i 
dóbr peństwowych w gmachu pałacu Pry- 
masowefriego przy ul. Seratorskiej Nr. 15. 
Przeder'tewszy się do wmętrza bur, 

mywacze z POZY mym trzema 


Z Warszawy donoszą do „Głosu Pol- 


skiego": 
Wczoraj o godz, 2-ej po poł. na specjal- 
nem jawnem posiedzeniu sądu okręgowego | 
pod przewodnictwem sędziego Grzybow- 
lay ogłoszony został wyrok w sprawie 
sądzonych przy drzwiach zamkniętych 
szpiegów, Wyrokiem tym skazano z art. 
111 cz. I i II k. k: 


Wincentego lilinicza na 6 lat ciężkiego 


ale z przy- 
| włem 


Przyjaźń bolszewicko-niemi eciia 


WA bA, | od strony ul. Koziej i że niewątpliwie cała 
Skokowską — na 4 lata ciężkiego wię- swą alkcję przerwali wskutek wybucha je- 
zienia; dnego z balonów. 


Pożar lasów na Helu 


nie przykrał groźnych rozmiarów 

Niektóre pisma podały wiadomość, że 
mą półwysjpie Helu spłonęło sześć tysięcy 
ha lasu. Wiadomość ta jest nieścisła, jat 
nas informują ze strony miarodajnej. Poża- 
rem zostało w ogólności dotknięte tylko 
400 ha, na tym obsmarze zaś uległo zni 
szczen.u tylko 15 procent drzewostanu. 


Lamche'a — uniewinniono, 

Ilinicz, obojętnie wysłuchując brzmie- 

Lamche odzyskał wolność, Illinicza z 
Skokowską pod silną eskortą odwieziono 
z powrotem do więzienia, 

Art, 111 1) k. k., na którego mocy ska- 
zano szpiegowską parę, przewiduje w pier- 
wszej części za komunikowanie tajemnic 
wejskowych obcemu państwu, karę cięż- 
kiego więzienia od 4 do 8 lat, w drugiej zaś 
części — za wyjtradanie planów, dokumen- 
tów > t.p, — wiezienie od 4 do 15 lat. 


Delegaci stron po podpisaniu traktatu 


— GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Nr. 122 


Proces przeciwko spiskowcom P. P. P. 


„Polski Mussolini“ i towarzysze oskarżeni o tajne sprzysiężenie w celu dokonanie 


zamachu stanu i wprowadzenia dyktatury 


Do wielkiej ter sprawy powołano 154 świadków 


Jak już wielokrotnie 
rozpoczętym 


donosiliśmy, w 
wczoraj procesie P, P, 


| 


P; | 


siedem osób obwinionych jest o to, że w | 


roku 1923 w Warszawie 

w organizacji „Pogotowia Patrjotów Pol- 

skich, mającej na celu 

dokonanie zamachu stanu na ustalony 
przez konstytucję ustrój państwowy 

Polski i wprowadzenie dyktatury, 

Organizacja ta wkroczyła w okres 
przyśołowania do zamachu, co się ujaw- 
niło: 

a) w rozkazie prezesa rady wojennej 
P.P.P, z dnia 13 września 1923 r, naka- 
zującym 
e  wciąśniecie dowódców pułków 
garnizonu warszawskiego, poznańskiego, 
krakowskiego, twowskiego, wileńskiego .i 
lubelskiego do organizacji, przeprowa- 
dzenie 
ścisłej ewidencji składów broni i przy- 

gotowanie planu mobilizacyjnego: 

b) w rozkazie rady głównej P. P. P.,, 
ustanawiającym z dniem 25 listopada 
1923 roku 

ostre pogotowie w organizacji 
i nakazującym komendantowi m. War- 
szawy przedstawienie planu mobilizacyj- 
nego 

c) w zdjęciu planów z miejsc ułortyii- 
kowanych, i 

d) w zbieraniu składek na broń dla 
członków organizacji oraz zaopatrzeniu 
niektórych członków w kastety. 


ześciu oskarżonych 


Wina każdego z oskarżonych poszcze- 
gólnie sformułowana jest jak następuje: 
` 1) Jan Pękosławski, lat 47, był zało- 
życielem organizacji i w charakterze pre- 
zesa rady głównej wydawał polecenia, 
rozkazy, odbierał raporty i kierował or- 
ganizacją, „ukrywając się pod pseudoni- 
mami „Jan Pretor” i Stefan Leliwa”. 


wzięły udział 


| 


| sztabu, wreszcie 


|do 1 


nych organizacji, 


2) Witold Gorczyński, lat 47, był płat- 
nym funkcjonarjuszem tej organizacji, kie- 
rował akcją werbunkową w Warszawie i 
na prowincji, a także pełnił kolejno 
funkcje komendanta sił zbrojnych, -szefa 
członka rady głównej 


P.P.P., używając pseudonimów: „Jastrzę” 
biec", „Czołowy“ i „Kmicie”, 
3) Olgierd Michałowski, lat 46, był 


członkiem rady głównej i zastępcą szefa 
sztabu generalnego P.P.P., współdziałał 
w sprawach organizacyjnych przez branie 
udziału w zaprzysięśaniu nowowsiępują- 
cych członków, układanie, wysyłanie i 
odbieranie korespondencji władz naczel- 
wreszcie przechowywa- 
nie archiwum organizacji, używając przy” 
tem pevn „Kieistut Aigir”, 

4) Tomasz Łubieński, lat 59, pełnił ko- 
lejno w organizacji funkcje komendfnta 
m, Warszawy i szefa sztabu generalnego, 
URZY WA się pod pseudonimem „Heb- 

n 


5) Józei Leśniewski, lat 53, pełnił obo- 
wiązki członka rady glównej. P.P.P, uży- 
wając pseudonimu Dąbrowa", 

6) Jan Wroczyński, lat 48, (b. kierow- 
nik ministerjum spraw wojskowych w ga- 
binecie Paderewskiego, generał w stanie 
nieczynnym), piastował w organizacji go- 
dność wiceprezesa rady wojennej, pod 
pseudonimem „Rejtan”, 

7) Henryk Gostyński, lat 51 (komisarz 
policji państwowej), pelnit w organizacji 
kolejno funkcje komendanta Warszawy, 
a następnie komendanta policji, pod pseu- 
donimem „Babinicz”, 

(Henryk Gostyński zmarł już po wnie- 
sieniu aktu oskarżenia, skutkiem czego 


sprawa odnośnie do Gostyńskiego jest 
umorzona, a rozprawa karna odbędzie | 
się już tylko przeciw sześciu oskarżo- 
nym). 


ar oskarżonym grozi kara 
0 lat ciężkiego więzienia, 


t t 


Jedenaście miesięcy pod okiem 
policji 
Spiskowcy zaprzysiężeni w podziemiach Kościołów, 
urządzają zbiór Kii ćwiczą się w lasach pod Warszawą 


Wykrycie organizacji P.P,P., to jest 
Fogotowia Patric tów  olskich, jest dzie- 
łem policji pol litycznej, która już w lutym 
1923 roku o: "zymała poufne wiadomości 
o istnieniu organizacji, 
opanowania wj ładzy zwierzchniej w dro- 
dze 

zbrojnego zamachu stanu, 

Pierwsze wystąpienie publiczne tej 
organizacji datuje się w końcu marca 
1923 roku, kiedy to P.P.P, rozlepiło na 
murach Warszawy odezwy, zatytułowane 
„Adadrm” i nawołujące do łączenia się.pod 
sztandarem organizacji „Pogotowia Patr- 
jotó Polskich". Odezwa wszakże nie 
ujawniała siedziby 
zwisk przewódców. 

Do owego okresu organizacja była jak- 
maściślej zakonspirowana. Przyjęcie no- 
wego członka odbywało się w uroczystej 
formie. Kandydata zaprzysięgano 


w podziemiach jednego z kościołów, 


Duchownym nie wolno bywać w teatrach Tajemnic 


zmierzającej do | 


| 


organizacji ami na-" 


gdzie przysięgę odbierał duchowny w 
obecności oficera z dobytą szablą. Tę 
ostatnią funkcję pelnit przewłażnie p. 
Olgierd Michałowski, Do podziemi koś- 
cielnych wpuszczano tylko za umówio- 
nem hasłem, 

Działo BE to w kościołach: 0O, Kapu- 
cynów na ulicy Miodowej, Wszystkich 
Świętych na AN Grzybowskim i OO. 
Bernardynów ma Krak, Przedmieściu, 


Przybywających do zaprzysiężenia 
wpuszczano po uprzedniem wypowiedze- 
niu umówionego hasła, Do przysięgi zgła- 
szali się ni ietylko cywilni, ale i wojs skowi. 
Organizacja” rozszerzała działalność na 
Lublin, Kielce, Łódź, 

Prezesem sądu honorowego P.P.P. był 
ks. Czesław  Oraczewiski, występujący 
pod pseudonimem „Ten”, 

Przyjmowano do organizacji zarówno 
cywilnych, jak 1 wojskowych. 

Odbywano częste 


| 
| 


zbiórki, liczące po kilkaset osób, 
Jedna ze zbiórek odbyła się na Powącz- 
kach na grobie „Pięciu Poległych”. Prze- 
mawiał tam p. Pękosławski, zagrzewając 
obecnych do przygotowania się do zbroj- 
nego zamachu stanu. 

W styczniu 1924 roku policja politycz- 
ma przystąpiła dð zdemaskowania prze- 
wódców P.P.P. 

Dokonano szeregu rewizji, które dały 
obfity i sensacyjny materjal. Zwłaszcza 
owocna była rewizja u Pękosławskiego, 
gdzie znalezicmo całe archiwum organi- 
zacji, otwierające drogę do wszystkich 
jej członków i wszyskich tajnych -rzed- 
sięwzięć, 

Były tam odpisy nominacji zwierzch- 
ników P.P.P, jak np. nominacja Tomasza 
Łubieńskiego 

na komendanta miasta Warszawy, 
były raporty o. stanie organizacji, liczącej 

1,200 osób i. jeden bęben, 
a ponadto 20 karabinów, kilkaset rewol- 


werów i t. p, były wreszcie cyrkularze | 


| 


W programie organizacji leżała walka | 


o konieczności podjęcia zbrojnego zama- 
chu stanu oraz regulaminy i programy 


Pa PZ 


z żydami, zwalczanie partji komunistycz- 
mych żydowskich i socjal-rewolucyjnych. 

Obowiązkiem członków P.P.P. było 
śledzenie ruchów poszczególnych urzęd- 
ników państwowych, zdobywanie ich 
adresów, inwigilowanie posłów i prze- 
wódców partyjnych. 

Głównym organizatorem P.P.P., był 
Pękosławski, który chciał odegrać rolę 


| 
| Witosa oddać 


Mussoliniego, o czem zresztą sam wyraź: 
nie mówił, 

W listopadzie 1923 roku w fonie orga- 
nizacji 

niesnaski, 

Członkowie poczęli domagać się lega- 
lizacji, z czem Pękosławski stale zwlekał. 

Pękosławski wyjaśnił, iż legalizacja 
jest niemożliwa, bowiem celem P, P, P. 
jest stworzenie dyktatury, 

Dekonspirowanie się — zdaniem Pe- 
kosławskiego — miało być zbędne rów- 
noeż į z tego względu, że ówczesny mini- 

| ster spraw wewnętrznych, p. Kiernik, 

miał jakoby w razie upadku rządu pane 


władze państwową w AR Pękosław- 
ski 


jako przewódcy P. PP, 

Na pytanie w jaki sposób objęcie wła- 
dzy d-idzie do skutku. Pękosławski dał 
dość prostą odpowiedź: 

— Wyjdziemy na ulicę, tłum się do nas 
przyłączy i wówczas pójdziemy obejmo- 
wać władzę, 

Pytano go również, co będzie jeśli za- 
machowi przeciwstawi się wojs 

— Wówczas wystąpię z przemówie- 
niem i przeciągnę arję na swoją stronę— 
odpowiedział Pękosławski, 

Wielkie te zamiary zakończyły się are- 
sztowaniem organizatorów, którzy zasie- 
dli na ławie oskarżonych pod zarzutem 
| formowania spisku, 

zmierzającego do obalenia istniejącego 

do obalenia istniejącego ustinoju państwo- 
wego w drodze gwałtu. 


Początek rozprawy sądowej 


Wielu świadków nie stawiło się 


Nasz warsz, kor. telefonuje: 

Sala 1-sze sądu okręgowego mów wy- 
pełniona szczelnie publicznością, żądną 
silniejszych wrażeń, 

Na wokandzie figurują nazwiska Jana 
Pękosławskiego, Witolda  Gorczyńskfiego 
twórcy legionów po stnonie Rosji, Olgierda 
Michałowskiego (b. rotmistrza), Tomasza 
Łubieńskiego (pułkownika w rezerwie), 
Józefa Leśniewsłciego i gen. Jana Wro- 
czyńskieśo — wszyscy oskarżeni o zorga- 
mizowanie - spisku, pod nazwą Pogotowia 
Patrjotów Polskich (P. P. P.) 

zmierzającego do zamachu stanu, 

Oskarżeni odpowiadają z wolnej stopy, 
zwolnieni swego czasu z aresztu za kau- 
ciami, 

Gen, Wroczyńskiemu wyznaczono kau- 


cię 3,000 zł., cbecnie wszakże zmniejszono 
ją do tysiąca zł, 

O godzinie 10.45 podsądni zajmują 
miejsce na ławie oskarżonych 

Pierwszy od strony sądu siedzi p. Pe- 
koslawski, wysoki, dobrze zbudowany 


mężczyzna o niec» cbrzękłej twarzy, Roz- 
kłada przed sobą kajet i coś notuje jeszcze 
przed rozpoczęciem rozprawy. Obok nie- 


go widnieje granatowa czamāra Goruzyń: | 


skiego i długie, sumiaste, uczennione jego 
wasy. 
Za podsądnym Michałowskim siedzą 


kolejno: Łubieński, staruszek w mundu- 
rze podpułkownika W. P., Michałowski, 
niewysoki, czerstwy mężczyzna z siwymi 


i Kinematogrełach 
Rozporządzenie Kurii biskupich 


W  „Archidjecezjzinych Wiadomo- 
ciah Warszawskich” ukazało sę rozpo- 
rzęjdzenie księdza kardynała Kakowskie- 


go wzbraniające wszystkim duchownym, 
przynależmym do archidżecez:i, jakoteż ka- 
planom przejezdrym i nienależącym do 
warsz? wik:ego arcyb skkupstwa, odwiedza. 
nia testrów, cyrków, kinematogratfów, ka- 


karetów, meskarad i danrc ngów. 
zakaz 


Wiylarującym się z pod tego 


śnózj zawieszenńie w ozynnościach kapłań- 
skich. 

‘Podobne rozporządzenie, jak nas infor- 
mua "wydali wszyscy biskupi qolsey 
prócz, księcia metropolity krakowskiego, 


ks, Sapiehy, 

Surowe to rozporządzenie, odsuwaj 
duchowieństwo od udziału w życiu arty- 
stycznem, pozestaje w łączności z stem 
pasterskim epultopatu polskiego do du- 
chowieństwa i wiernych, w którym bisku- 


pi piętnują wyuzdarie, upadek morzlnośc: 


zanik życia rodz nnego i korupcję apol» 
czną, . 

Współczesny teatr -— zdaniem  bisku. 
pów — „cbraża w swych sztukach uczucia 


wstydu dlo sę TERSA dotąd gran y 
„Zmyclom składają hold ` 


r 
usługi na ieusze 


oddaja się w 
poważtiej ejst kory literatu- 


y A 


ące | 
zmolęnia 


cz 


znalezi 
ZAKOPANE, 4 maja, Policja zakopiań- 


ska aresztowała dwóch podej 
bników rieja 
Posiadali gni broń, na Itórą nie mieli po- 
„ Na zapyfssie skad wzięli rewol- 
wer, oświadczyli, że znależli śo przy za- 
bitym oficerza, którego zwioki znaidują się 
niedaleko Kałatówek, Policia pospieszyła 


d 


irzanych oso- 


ijego Dembego í ` Jurganika. 


ape Dyrlomawana Dr. med. 
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wąsamii i wreszcie ubrany po cywilnemu 
gen, Wroczyński. 

Do sprawy prócz 154 świadków, 
tano biegłego grafologa p. Kwiecińskiego 

Obronę winoszą adwokaci pp. Szuriej 
(broni Michałowskiego i  Leśniewskkiego), 
Ksjeński  (Gorczyńskiego), Niedzielski 
(Wroczyńskiego) i Eberowicz (Łubieńskie- 
go). Pękosławskii broni się sam, 

O godzinie 11-ej wchodzi na salę kom- 
plet sądząay, złożony z sędziów Rościszew 
skiego (przewodniczący), Lorentowicza i 
C'echanowieckiego, 

Fotel oskanżycielski zajmuje prokurator 
Raczyński, 
Przy ustalaniu personali, Pękosławski na 
zapytamie o zawód, odpowiada: 

Obecnie zajmuję się obserwacją ży 

cia politycznego, 


Na takie samo pytanie Gonczyński 
oświadcza: 
Żyję z wynalazków, 
Sąd przystąpił do ustalenia obecności 


świadków. Nie stawiło się ogółem 46 osób, 
| Prokurator domaga się rozpoznania 
sprawy. Sąd zarządza krótką przerwę w 
celu zapozmenia się z Mstą nieobecności 
świadków. 

Następnie obrońcy wypowiedzeli się 
również za rozpoznaniem sprawy i posta 
wili wniosek o powołanie w charakterze 
świadka ks, Czesława Oraczewskiego, któ- 
ny tylko dlatego nie wziął udziału w proce- 
| sie, gdyż w czasie formowania aktu oskar: 
żenia znajdował się w Ameryce. 


zgon lotnika Andrzejkiewicza 


ono zwłoki jego pod Zakopanem 


| we wskazanym kierunku i znalazła trupa 

oficera lotnika Andrzefliewicza, w stanie 

| pół rozkładu, Okazało się, że Andrzejkie- 

| wicz wyjechał do Zakopanego w końcu 

| stycznie, Od tego czasu ślad o. nim zaginął. 
Prowadzone jest energiczne śledztwo, cer 
jem ustalenia okoliczności, w jakich zmarł 
por. Andrzejlsiewicz, 


r. 


| Modele Paryskie 
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„ses | Czerwony Korsarz" 


Wielki monumentalny dramat w 12 aktach 
podług nieśmiertelnego arcydzieła RAFAELĄ SABATINI p. t. „Kapitan Bloog” 


Początek o godz. 5 po poł. PS: EAN PAIGE braz ten jest szczytem 
Obraz własnością B. K. „GLORIA“ | wo piękni oj WARREN KERRIGAN szczytów twórczości Kinowej 


Stan oblężenia zawisł nad Anglją 
Strejk generalny ogarnął cały przemysł i lokomocię 


Londyn tonie w ciemnościach--Cudzoziemcy i arystoliracja ucieliają na Kontynent=- 
Główne arterje zatarasowane przez tysiące wehikułów--Koleje żelazne, Kolejki nad- 
ziemne i sodziemne oraz autobusy stanęły--Strejk miedzynarodowy w celu poparcia 


strejkujących anglików 


LONDYN, 4 maja. Po raz pierwszy w 
dziejach Anglji strejk powszechny objął 
całe państwo i wszystkie dziedziny życia, 

Przestały kursować pociągi, Komuni- 

F 7 < LONDYN, 4 maja, 
kację utrzymają wawie PORE, , | publiczności gromadzą się na Downing 

Nieczynne są w całej Angli fabryki Street, przed gmachem parlamentu, ocze- 
Dzienniki nie wychodzą. | z = boost Panika prd strej- 

z ESEN AE em í dalszym rozwojem wypadków ofar- 

Londyn robi wrażenie miasta zg | nęła tak dalece t. zw. lepsze towarzystwo, 
go, Z powodu zakazania reklam Świetl- żę wcieka w popłochu na kontynent. Dwo- 
nych i ograniczenia ilości płonących latarń, rzec kolejowy jest iormalnie zawalony ba» 
ulice toną w ciemnościach, fażami i przepełniony wyjeżdżającymi do 

Panuje powszechne przekonanie, że | stolic europejskich w obawie przed zabu- 
strejk generalny trwać może najwyżej ty- 
dzień, 


(,, Panika w bordyne 
Sefki arysfekracji anuielskiej ucieka 
na kantynenf 


rzenmiami 


| Starcie przed gmachem par- 


iąmenfu 

LONDYN, 4 maja, — Policja londyńska 
utrzymuje porządek na Downing Street, 
| gdzie zebrały się wielkie tłumy strejkują- 
) cych i bezrobotnych. Nieustannie dochodzi 
na rowerach, wozach i t, d, do starć między jedną a drugą grupą. Strej- 

Wszystkie główne arterje miasta są | kujący odciągają bezrobotnych, którzy 
zatarasowane tymi wehikułami, posuwa- , ea er i adi PA A s 
jącymi się krok za krokiem : ej Anglii zupełnie wstrzyman 
= ZA O rzyć pracę, Oddziały wojskowe zajęły arsenały 
ZNA stopnia ruch, » Na pokładzie kontrtorpedowca przybył do 

Koleje naziemne ; podziemne stanęły. | Woolwich z Lendynu oddział marynarzy, 
Ruch samochodów również wstrzymany. Skracając swó' pobyt we Francji ks, 
Walji przybył z Biarritz do Paryża, skąd 


LONDYN, 4 maja, — Miasto w godzi- 
nach porannych nabrało szczególniejszego 
wyglądu z powodu napływu pracowników 
różnego rodzaju, przybywających pieszo, 


Olbrzymie masy | 


odleciał wieczorem do Londynu specjal- 
nym acroplanenu 
| LITE 


Robnfnicy niemieccy 


norra strejk angielski 
BOCHUM, 4 maja, (Pat,) — 


"MET PORTOW OESTE TĘ ZET 


| Związek 
| niemieckich górników ogłosił dzisiaj odez- 
| wę nakazujecą solidaryzowanie się niemiec 
| kich górników z akcją górników  angiel- 
| skich. Górnicy niemieccy weszli w stycz- 
ność z centralą niemieckich związków za- 


| 


wodowych w celu wspólnego rozważenia 


środków, jakimi robotnicy niemieccy mo= 


ga 


X 


"rrzeć akcję robotników angielskich, 

Pisma niemieckie rozważają możliwość 
przeprowadzenia strejku międzynarodowe- 
go, obejmującego górników i robotników 
transportowych całego świata, Tego rodza- 
ju akcja międzynarodową mogłaby być e» 
wentualnie podjęta na życzenie robotni= 

| ków angielskich za pośrednictwem między 
narodowej organizacji pracy, 


| Groźba snadku walufy 


NOWY JORK, 4 maja. (Pat) — Koła 
bankowe obawiają się, że Anglja, nawet 
w razie krótko trwałego strejku nie będzie 
w stanie utrzymać funta na poziomie złota, 
Wobec tego, że Anglja spotrzebowuje 21 
procent ogólnego eksportu Stanów Zjedno= 
czonych, świat handlowy oczekuje poważ- 
nych następstw w stosunku do surowca, a 
szczególnie brwełny, 


4 


kę 


KIEROWNIKK RUCHU STREJKOWEGO 
W ANGLJI 

Sekretarz amg'eliklego związku górni= 
ków, Cook, odegrał bardzo wybitną rolę 
podczag pertrzktacji z przeds ębiorcami 
węślowymi, oraz przedstaw. cielami rządu 
lordytlsiegc, które to pertraktecie zdecy- 
dowały o wybuchu streiku w Anglii. Cook 
keruje też obecne ruchem strelkowym 
górników angielskich. 
vena a 


Rosyjski teatr na emigracji 


zdobywa serca zimnokrwistych 
angliKów 


Siedzą, jak na niemieciiiem Kazaniu, ale wspaniała 


gra i reżyserja wywiera olbrzym'e wrażenie 


Po tryumfach w Berlinie ? Paryżu rosyj- , chowa „Diądła Waria", „iwanow* i „Tri 
ska sztuka scelniczna rozpoczęła podbój | siesty" były grane każda conzimniej po 
Londynu. Długotrwałem powodzeniem cie- | sześć tygodni, Obecne jest na aflszu „Ka- 
szył się tam kabaret |'terackio-artystyczny | tanzyra“ Amdrejewa 
„Niebieski ptak", Jednocześnie odbywały z 3 + 
się występy Dlagilewskiego baletu, uświe- Um:ysłowość i Charakter  bolfaterów 
nione przez gwiazdę choneograłf: rosyjskiej Czechowa: nie mogą oczywiście trafić do 
panią j przekonania arglikom. Trudno scbie wy- 


bá ; stawić, zby, rozważnć, chłolm mieszkańcy 
Wiystępy Diagilewa, aczkolwiek bardzo | Londynu przejmował: się szzrzaniną i we- 
bardzo uozęszczame, nie potrafiły jednak | wnęlrzną walką postaci scenioznych o cha- 
zdobyć umzramia ktrytyki. Niektóre pisma | ralkterze ulfra-nosyskim. Olbrzymie pow- 
angielskie przypisują to nilefortrnnemu wy | dzenie tych przedstawień należy węc w 
borowi lokalu, produkcje odbywały się bo- | plenwszym rzędzie prypiszć ich antystycz- 
wiem w sali music-hallu Kolizeum, Repor- | nej oprawie, w pewnym stopniu t:lkże za- 
tenzy i sprawiozdaway przyzwyczajeni! do | interesowaniu znglików wszystkłem, co 
programów kabaretowych w tej sali, nie | mos. piętno egzotyzmu. 
sk ocenić ani wypokiej techniki ba- 
etu, ani artystycznych dekoracji. Jak zau- 
ważyło złośliwie któreś z pism, należało 
posłać na przedstawienie zamiast sprawo- 
adawców wybitn, krytyków sztuki, gdyż 
dopiero może ci polrafiliby ocenić piękne 
widowiisikio, 
| 
| 
| 


Natomiast dramatyczny teafr rosyfski 
wzbudził jednomyślny zachwyt. Pomimo, 
iż przedstawienia odbywały się przeważ- 
nie na przedmieściu, w braku wolnej sal: w 
centrum, bilety są stale wykupione na pa- 
rę dni naprzód. Ludzie nie rozumieący ani 
słowa po rosyjsku uczękziczają jpo kilka ra- 
zy ma to samo przedstawienie aby sę roz- 
koszować mistrzowską gra- Sztuka Cze- | 


Owo powiedzenie sztułk nosyldkich skło- 
nito dyrektora jednego z teatrów londyń- 
skich do wprowadzenia do repertuaru 
sztuki Czechcrwa. Do reżyser! i inscenii"a- 
ch zostali powołżmt rosianóe. Należy sądzić, 
że teatr angielski nawozy się przy tem nie- 
jednego, gdyż, jak wiadomo, reżyser w te- 
atrach angielsk'ch nie rozwija żadrej im 
cjetywy, poziestawiałąc każdemu z akto- 
rów zupełną swobodę. Być może, iż po- 
chlebia to artystom, ale fatalnie odbła się 
na wartości przedstaw:eń, To też od nie- 
- zamiętnnich czarów nie było w teatrze lon- 
dyńskim sztuki tak dobrze wystawionej. 
jak Czechow w języku angielskim. 


Wielkie sukcesy jeźdźców polskich 
| w Rzymie 


| RZYM, 4 maja, — W Rzymie rozpoczę- 
ły się wielkie konkursy hippiczne, w któ- 
rych biorą również udział  kawalerzyści 
, polscy, Konkursy odbywają się pod pro- 
| tektoratem prezesa ministrów Mussolinie- 
go. W zawodach bierze udział kilkuset 
na lepszych jeźdźców i koni wszystkich na- 
rodowości Europy, W konkursie o nagrodę 
„Prix Quvertare", do którego stanęło 201 


| koni, kawalerzyści polscy uzyskali następ. 
wyniki: rtm. Królikiewicz na Picadorze — 
drugie miejsce, por. Szosland na Hannibalu 
-- trzecie miejsce, mjr. Toczek na Hamle- 
cie — siedemnaste miejsce oraz rtm, Do- 
brzyński na „Rewckliffie* — 23-cie miej- 
sce. Pierwsze mie'sce zdobył Abacea — 


, (Włochy). 


Wszechpolski turniej szachowy 
P. D, Przepiórka -- zwycięzcą 


' miejsca od 3 do 7-$o przy równej ilośc 

| punktów (po 11 i pół) osiągnęli pp. Lowa 

| cki, Piltz, Kolaski; Kohn i Regedziński. 8 i 

| 9-em miejscem podz elili się: Blase i Chwoj 
nik (11 p.), 10 — Makarczyk (10 p.) Bez na 
gród pozostali: Kremer 8 p, Apel 7 p. 
Friedman 6 p., Kleczyński 6 i pół p., Kon- 
czyński 5 p., Smokowski 3 i pół p., Lubińe 
ski 3 p, i Wołłowicz, — 0, 


Dnia 2 b. m, zakończony został śledzo- 
my z wielkiem zac'ekaw erliem przez miło- 
śnóków gry szachowej — pierwszy wszech- 
polski turmiej szachowy o  mil:frzostwo 
Polski, 

Mistrzostwo zdobył warszawñan'n, ucze- 
stnk wielu międzynarodowych  tumniejów 
— pp. D. Przepiórka, osiągając 13 punk- 
tów, Drugie miejsce zajął ob'ecuiący talent 
szachowy, p. Frydman (12 p.) Następnie 


ścić boisko. Pod koniec gry Wolłangel 
wrócił i brał nadal czynny udział w grze, 
jednak, jak się później okazało, zderzenie 
to miało opłakane skutki, gdyż kostka u 
lewej nogi uległa pęlkbrięciu, co dopiero na- 
stępneśo dnia zostało stwierdzone przez 


lekarza kasy chorych. 


na zawodach ŁK.S.-—Ł.T.S.G. 
fr) Drużyna Ł. T. S. G. zmowu utraci- 
ła jednego z najlepszych swych graczy. — 
W zawodach Ł. K. S—+Ł. T. S$. G, Wol- 
' fargel zderzył się talk nieszczęśliwie z 


Nieszczęśliwy wynadek 


. Trzmielą, że na dłuższy czas musiał opit- 


5. V, — GŁOS POLSKI. — 1926r. 


Nr. 12, 


sMandaliczny proces o nadużycia poborowe 


Major Lityński przed sądem wojskowym 


Skazany został na półtora roku więzienia, degradację i wydalenie z wojska 


Jak można było być zaliczonym do ponadkontyngentowych=Przewód sądowy 
ujawnił iompromitujące szczegóły 


W dniu wczorajszym sąd okręgowy 
wojskowy w Łodzi przysiąpił do rozpa- 
trzenia sprawy majora Stefana Lityńskie- 
go, oskarżonego o popełnienie całego sze- 
regu nadużyć na piastowanem przez nie- 
go stanowisku kierownika od.og, sztabu 

. 0. K. TV, 

Sprawa ze względu na jej podłoże i 
osoby, występujące w charakterze świad- 
ków, wzbudziła wielkie zainteresowanie 
w szerokich słerach społeczeństwa na- 
szego, 

Opinja publiczna zaniepokojona fak- 
lami ujawnionymi z procesu Fuchsa i Za- 
płatyńskiego w Warszawie, z wielkiem 
zaciekawieniem oczekuje na należyte 
oświetlenie niniejszej afery wojskowej, co 
niewątpliwie wyniknie z przewodu i orze- 
czenia sądowego w tej sprawie, 


Skłatt sądu 


Przewodniczy rozprawie major korpu- 
su sąd, Gralewski, oskarża prokurator 
ppułk, K. S, Nawarski, obronę wnosi me- 
cenas Biłyk, 


Aki oskarżenia 


Akt oskarżenia zarzuca majorowi Li- | 


tyńskiemu, że w czasie od sierpnia 1924 
roku do lipca 1925 r, pełniąc obowiązki 
kierownika oddziału og, sztabu D, O. 
K. TV, bez odpowiedniego upoważnienia 
podpisał rozkazy D,O.K., skierowane do 
P.K.U, w sprawie zaliczenia do nadlicz- 
bowych poborowych Ginsberga Ojzera i 
Gustawa Cederbauma, Następnie zarzuca 
się oskarżonemu, że wydał rozkazy, ze- 
zwalające na wyjazd zagranicę 12-tu po- 
borowym, przyczem w myśl odpowied- 
nich przepisów rozkazy te winny były 
być podpisane przez „dowódcę Korp. 
względnie jego zastępcę lub wydane na 
mocy rozkazu szefa sztabu, 

Następnie oskarżenie podnosi, że ma- 
jor Lityński składał zastępcy dowódcy 
O, K, i szefowi sztabu niezgodne z praw- 
dą sprawozdania służbowe w sprawie po- 
borowych, którzy rzekomo mieli wszyst- 
kie warunki prawne do otrzymania ze- 
zwolenia na wyjazd zagranicę lub do za% 
liczenia ich do kontyngentu nadliczbowe- 
gò armji. 

Akt oskarżenia wymienia szczególnie 
sprawę Arona Rozencwajga, o którym 
major Lityński złożył pisemne sprawo- 
zdanie służbowe, w którem donosił, „że 
wspomniany poborowy decyzją komisji 
przy D.O.K, IV został zaliczony do nad- 
liczbowych rekrutów. W księdze zaś pro- 
tokułu stałej komisji przy D.O.K. żadnej 
wzmianki o powyższej decyzji względem 
Rozencwajga niema. 


Uskarżony nie przyznaje się 
do winy 

Oskarżony do zarzucanych mu wy- 
stęplków częściowo się przyznał, tłoma- 
cząc się, że działał w najlepszej wierze. 
w myśl obowiązujących przepisów i pod- 
kreślł że przy załatwianiu spraw służ- 
bowych nie kierował się nigdy stronni- 
czością, lecz zawsze jedynie względami 
na dobro służby, 

Na przewodzie sądowym oskarżony 
nie przyznając się do winy, złożył sądowi 
cibszerne wyjaśnienia, które miały wy- 
tiomaczyć jego postępowanie. 


Miesprecyzowanę kompelen- 
cię 


Oskarżony zaznacza, że przed urlopem 
śwym w roku 1924 podpisywał sąmodziel- 
nie tego rodzaju akty, jako szef poboru. 
Podczas urlopu oskarżonego w miesiącu 

sierpniu nasląpiła reorganizacja D.O,K. 
V. Podsądny, gdy wrócił do pracy nie 
zer entował się początkowo w. przysłu- 
gujących mu kompetencjach. 


nwi Rat afraczof aS 
kurji biskupie! 

Major Lityński wyjaśnia, że np, pobo- 
towego Cederbauma zwolnił wskutek in- 
t ji lzkiej kurji biskupiej. Do 
cx mego tełefonował w' powyższej 
sprawie pewien kanonik, który prosił. o 
odroczenie Cederbaumowi służby woj- 
skowej, ponieważ Cederbaum przyjmuje 
chrzest, więc jako neofita musi mieć pe- 
wien okres czasu do wtajemniczenia się 
w dogmaty wiary chrześcijańskiei. 


Oskarżony uwzględnił tę prośbę du- 
chownego. 

Mjr. Lityński przedstawia następnie 
sądowi sprawę pobcrowego Rozencwaj- 
ga. Otóż Rozencwajg na komisji poboro- 
wej otrzymał kalegorję A, Po decyzji ko- 
misji Rozencwajg uzyskał od lekarza pry- 
watnego zaświadczenie, że cierpi na su- 
cht płuc, Rozencwajg przedłożył to 
zaświadczenie władzom wojskowym i zo- 
stał przesłany do szpitala wojskowego 


| na zbadanie, Według orzeczenia szpital- 


nego Rozencwajga zaliczono powtórnie 
do kategorji A z zastrzeżeniem. 


Tymczasem mallka Rozencwajga zło- 
żyła podanie o zwolnienie jej syna z woj- 
ska, jako jedynego. żywiciela rodziny, 
Prośba ta przeszła wszystkie trzy instan- 
cje wojskowe i nie została uwzględniona. 
Jednak mjr. Lityński na zasadzie orze- 
czenia szpitalnego, bez odpowiedniej de- 
cyzji komisji, zaliczył Rozencwajga do 
nadliczbowych z obowiązkiem stawienia 
się do przeglądu przy najbliższym pobo- 
rze rekrutów. 


W ogniu pytań 

Prok, płk, Nawarski: Czy oskarżony 
był uprawniony do podpisywania tych 
decyzji w sprawach poborowych? 

Osk. Lityński: Uważałem się za upra- 
winionego. 

Mec. Biłyk: Jakiemi zasadami kiero- 
wano się przy podpisywaniu aktów i ko- 
respondencji? 

Oskarżony: 
szych podpisywał 
szef sztabu, rsa 
poszczególni szeło 
spraw drobnych. 

Prok. Nawarski: Czy RY: jakieś in- 
strukcje, które określały, jakie sprawy 
należy traktować jako „drobne“? 

Osk, Lityński: Zależało to od zapatry- 


Papiery do władz Ż- 

dowódca okr. k. lub 
o treści „wewnętrznej ” 
wie, jeśli dotyczyły one 


wania poszczególnych szefów; 


jest to pojęcie względne, 


Wszystko jedno: Barfek 
czy Wo:fek 


Prok, Nawarski: Czy kwestja zalicze- 
nia do nadliczbowych i sprawy dotyczące 
wyjazdu zagranicę przez poborowych pan 
major uważał też za „drobne”? 

Osk, Lityński: Owszem, uważałem je 
za drobne, gdyż wszystko jedno, czy słu- 
żyć będzie Wojtek lub Bartek, Zezwole- 
nia na wyjazd dawaiem w tych wypad- 


| kach, gdy istniały wszystkie okoliczności 


| 
| 


| 


wymagane przez przepisy prawne. 

Prokurator: Czy oskarżony badał 
zgodność faktów, ujawnionych w poda- 
niach, ze stanem rzeczywistym? 

Oskarżony: Badałem. W sprawie u- 
dzielania zezwoleń na wyjazd poboro- 
wym żydom do Palestyny miarodajne by- 
ły dla mnie odpowiednie zaświadczenia 
związku sjonistycznego. 


Przekroczenie instrukcji 


W dalszym ciągu wyjaśnia się, że 
oskarżony zaliczał do kontyngentu nad- 
liczbowych rekrutów, tych poborowych, 
którzy według obowiązujących instrukcji 
nie mieli ku temu prawa. 

Mianowicie wszyscy prawie zwolnieni 
przez podsądnego poborowi należeli do 
talk zw. przez instrukcję  inieligentów, 
półinteligentów lub fachowców, a tych 
właśnie, według przepisów, nie należy za- 
liczać do nadliczbowych, 

Oskarżony tłomaczy jeszcze w dal- 
szym ciągu swych zeznań, że na.aXktach 
sprawy Rozencwajga dopisał niezgodną 
ze stanem faktycznym adnotację o orze- 
czeniu komisji stałej z tego względu, że 
termin stawienia się przez Rozencwajga 
na komisję został spóźniony z powodu 
przewlekania przez władze jego sprawy, 


lub przez roztargnienie 


m 
We 


Hrabi 


włoski dowiedział się nagle, że... ma drugą 


żonę 


Hrabia Girolamo Valier, potomek sta- 
rego weneckiego rodu arystokratycznego, 
musiał odznaczać się specjalnem roztar- 
gnieniem w roku 1923. 

Poznał on wówczas jedną z najpięk- 
niejszych tancerek londyńskich, angielkę 
miss Mary Davis. Piękna tancerka dosię- 
gła wówczas kulminacyjnego punktu 
swoich sukcesów, jednego wszakże ze 
swych celów nie zdołała dotychczas osią- 
grać. Mianowicie nie zdobyła wielopał- 

owej korony na swym bilecie wizyto- 

wym. A tego rodzaju ozdoba przydałaby 
się jej w projektowanym tournee po de- 
mokratycznej Ameryce 

Ale miss Mary Davis była równie 
sprytną, jak piękną, to też upatrzywszy 
sobie odpowiedniego człowieka, zarzuci= 
ła na niego odrazu sieci. Człowiekiem 
tym był wytworny włoski hrabia, które- 
go poznała w jednym z towarzyskich klu- 
bów, 

Pewnego dnia tancerka poprosiła hra- 
biego, aby się z nią udał do urzędu stanu 
cywilnego i zechciał dać swój podpis na 
ważnym dokumencie jaka Świadek. Za- 
pewniała hrabiego, że chodzi tu tylko o 
małą formalność. Widocznie liczyła na 
to, że hrabia przez roztargnienie, czy dy- 
skrecję, dokumentu tego nie odczyta. 
I tak się istotnie stało. Hrabia podpisał 
się na dokumencie obok miss Davis, nie 
zapoznawszy się z treścią, Jakżeby się 
był zdziwił, gdyby się wówczas dowie- 


dział, że podpisał najformalniejszy kon- | 


trakt małżeński, 
Hrabia Valier dawno zapomniał o tej 


| całej historji i był już szczęśliwym mał- 
| zonkiem markizy Balby, gdy nagle lon- 


dyński urząd merowski przypomniał mu, 
że posiada jeszcze drugą żenę, Naturalnie 
hrabia poruszył wszystko, aby małżeń- 
stwo to unieważnić, Proces rozwodowy. 


| ciągnął się jednakowoż długo, tak, iż hra- 


bia Valier, aby go przyspieszyć odbył w 


ubiegłym roku aeroplanem podróż z 
Włoch do Londynu. 
Sądy angielskie rozstrzygnęły sprawę 


w sensie dla hrabiego pomyślnym, oświad 


paes z pa 


czając, że cała ceremonja zaślubin może 
być jedynie uważaną za żart i jako taka 
nię jest ważną, 

Epilog tej afery rozegrał się w ubie- 
giym tygodniu przed sądem karnym w 
Medjolanie, Hrabia Valier stanął przed 
sądem, oskarżony o bigamję i oszustwo. 
Oszustwo było motywowanem tem, że 
hrabia jakoby nie powiadomił markizy 
Bzlby o pierwszem swojem małżeństwie. 
Oskarżenie wniosła z Londynu pseudo* 
hrabina Valier. Prawdziwa żona hrabie- 
go wystosowała do trybunału list, w któ- 
rym oświadczyła, że nie ma najmniejsze- 
go powodu do uskarżania się na postępo- 
wanie męża, j 

Wobec takiego stanu rzeczy, proces 
skończył się — jak było do przewidze- 


| nia — wyrokiem uniewinniającym hrabie- 


go. Miss Mary Davis musi się postarać 
0 jakiegoś innego dostarczyciela korony 
hrabiowskiej. 


Smiech — to zdrowie 


Generał podczas inspekcji pyta żoł- 
nierza, aby przekonać się, czy zna on 
przepisy instrukcyjne. 

— Mój chłopcze — pyta — przypuść- 
my, że stoisz na warcie przed magazynem 
z prochem, a ja chcę wejść do tego maga- 
zyńu z zapalonem cygarem, Co zrobiłbyś 
w takim razie? 

— Poprosilbym pana generała, aby 
pan generał oddslił się, ponieważ nie 
wolno chodzić z zapalonem cygarem w 
pobliżu magazynu z prochem, 

— A gdybym ja mimo twojej prośby 
nie odszedł? 

— W lakim raze poprosiłbym pana 
generała po raz drugi. 

— A gdyby jednak ta twoja druga 
prośba nie poskutkowała, cóż byś zrobił? 


— Panie genenale — odparł żołnierz | 


z pewnem wahaniem — jeżeli porządnego 
człowieka prosi się o coś podobńego dwa 
razy, to sądzę, że on to zrobi. 


i 
| 
| 
| 


zresztą | a sprawa ta jednak musiała być defini 


tywnie załatwiona. 
Oskarżony uważał, że decyzja komisji 
byłaby zgodna z jego zarządzeniem, 


Go zeznają świadkowie 

Po tych wyjaśnieniach oskarżonego 
„sąd przystępuje do przesłuchiwania 
świadków, 

Pierwszy zeznaje por, Jan Szczepań- 
ski, który ROA za się do ujawnienia 
powyższych nadużyć, 

Świadek stwierdza, że w listopadzie 
1924 roku został mianowany referentem 
poborowym i pełnił te obowiązki do 
stycznia 1925 roku. 

Por. Szczepański podkreśla, że czuł 
zawsze wstręt do pracy w rełeracie po- 
borowym i ciągle dążył do zmiany tego 
stanowiska, Porucznik Szczepański jest z 
zawodu prawnikiem i pragnął pracy w 
dziedzinie związanej z jego wykształce- 
mem, 

Na sprawach poborowych świadek się 
nie znał i ciągle zwracał się do swego 
szefa majora Lityńskiego o wyjaśnienia, 
Sprawy Rozencwajga nie chciał świadek 
załatwić przychylnie, ponieważ pozosta- 
wałaby w sprzeczności z rokazem min. 
spraw wojsk. Dopiero, gdy por. Szczepań- 
ski uzyskał odpowiedni rozkaz pisemny 
majora  Lityńskiego, żeby stosownie do 
fałszywej adnotacji na aktach, Rozen- 
cwajga zaliczyć do nadliczbowych, świa- 
dek polecenie wykonał, 

Por. Szczepański wiedział, że decyzja 
majora jest nieprawna, gdyż oparta jest 
rzekomo na orzeczeniu komisji, która 
wcale sprawy Rozencwajga ponownie nie 
rozpatrzyła, 


Porucznik nie chciał sie- 


dzieć w „dziurze” 


Obrońca osk, mec, Biłyk: Dlaczego 
pan porucznik wystąpił z oskarżeniem w 
tej sprawie dopiero po sześciu miesią- 


cach? "> AP 
Św, par e f powo obawy 
przed tramzlokacją na nieodpówiednie 


stanowisko w jakiejś „dziurze prowin- 
cjonalnej, 

Świadek Szczepański przytacza sądo- 
wi rozmowę, jaka się między nim a ma- 
jorem Lityńskim toczyła: Chodziło właś- 
nie o rozstrzygnięcie podania matki Ro- 
zencwajga. 

Porucznik Szczepański: 

— Panie majorze, ja tej sprawy zała- 
twić nie umiem, 

Mjr. Li 
boi!, 

Por, Szczepański: Tak, bo załatwienie 
jej w myśl intencji pana majora, godzi w 
rozkazy min. spraw wojskowych. 


cherchez la femme! 
Wówczas pan major Lityński wziął 
odanie do ręki i napisał notatkę o rze- 
omej decyzji komisji, 

Major Lityński, po zeznaniach świad- 
ka, wyjaśnia, że por. Szczepański czuje 
urazę do niego wskutek stosunków, jakie 
go łączyły z narzeczoną świ paee SA 

Całe zaś oskarżenie jest właśnie do- 
wodem zemsty por. Szczepańskiego. 

Szef sztabu D.O.K, IV pułk, Iwanow- 
ski zeznaje, że otrzymywał w swym cza- 
sie anonimy o nadużyciach w komisji po- 
borowej, z tą więc chwilą począł się od- 
mosić z rezerwą do działalności majora 
Lityńskiego. 


Lbifyński żył nad stan 


Prokurator: Czy panu pułkownikowi 
wiadomo na jakiej stopie żył oskarżony? 

Świadek pułk, rR A Bliższych 
szczegółów nie znam, Słyszałem, że ma- 
jor Lityński prowadził życie nad stan, 
że często przebywał w restauracjach noc- 
nych w towarzystwie osób cywilnych, co 
bardzo dziwnem wydawało się wielu ofi- 


cerom. 
Wyrok 


Około godziny 1 w nocy ogłosżony zo 
siał wyrok, mocą którego major Lityński 
skazany został na 1 i pół roku więzienia 
rd 


zaminga na dom poprawy, pozbawienie 


: To znaczy. że pan się 


praw, degradację do stopnia szeregowca i 
wydalenie z wojska, 


Mr. 172Z 


Od wydawnictwa 


„Gońca Wieczornego 
llustrewanego* 


Wydawnictwo dziennika „Goniec Wie- 
czorny Ilustrowany”, zawiadamia niniej- 
szym swych prenumeratorów i czytelni- 
ków, iż ze względów technicznych przery- 
wa na czas krótki wychodzenie pisma, O 
terminie wznowienia wydąwnictwa „Goń- 
ca" — w znacznie zwiększonym formacie 
— nastąpi wkrótce zawiadomienie. Jedno- 
cześnie wydawnictwo „Gońca Wieczorne- 
go" podaje do wiadomości, że 


WYDAWNICTWO POZLOSOWANYCH 
PREMJI NIE ULEGNIE PRZERWIE, ANI 
ODROCZENIU. 


Premie mączne 
z listy dziewiątej (30 marca) wydawane bę- 
dą w środę, 5 maja, zaś z listy dziesiątej 
(31 marca) w piątek, 7 maja, 


Premie cukrowe 


z listy siódmej (28 marca) wydawane będą 
w czwartek, 6-50 maja, zaś z listy ósmej 
(29 marca) w sobote, 8 maja. 


Następne terminy 
ogłaszane będą nadal w „Głosie Polskim", 
Również w „Głosie Polskim" ogłoszo- 
ne zostąną wyniki rozlosowania pozosta- 

iych 


3-CH PREMJI NADZWYCZAJNYCH, 


mianowicie maszyny do szycia, 20 dolaró- 
wek, oraz miesięcznego utrzymania (180 
złotych). Nazwiska zdobywców premji u- 
każą się w „Głosie Polskim" 


W PIĄTEK, 7-GO MAJA. 


Wydawnictwo „Gońca Wieczornego 
llustrowanego' uprzejmie prosi zdobyw- 
ców premji bezpłatnych, by zechcieli ła- 
skawie stosować się do terminów odbioru, 
które to terminy ogłaszane będą tymcza- 
sowo w „Głosie, 

Premja wydawane będa w oznaczone 
dni w administracji (Piotrkowska nr, 106) 
pomiędzy godz, 4 i pół a 6 i pół popołudniu, 


Pariasi społeczeństwa 


otrzymają 15-yo maja zapomogi 

W związku z wejściem w życie zabez- 
pieczenia pracowników umysłowych od 
bezrobocia — zarząd obwodowy fundu- 
szu bezrobocia w Łodzi czyni przygoto- 
wania do podjęcia ustawowych wypłat. 
W najbliższych dniach nadeśle dyrekcja 
funduszu obszerne szczegółowe wyjaśnie- 
nia, dotyczące ustawy, tak, iż pierwsze 
wypłaty z tytułu akcji ustawowej prze- 
prowadzonezostaną w Łodzi w połowie 
maja, (w) 


Doniosie udogodnienia dla 
kap egfwa 


Komisje zlne na dworcach kolejo- 
wych 


W najbliższym czasie będą utworzone 
przy urzędach celnych na dworcach kole- 
jowych stałe komisje celne, które mają 
na miejscu rozpairywać zażalenia i re- 
kursy stron przeciw stosowaniu danej 
stawki taryfy celnej przez urzędnika re- 
widującego. W razie więc powstania spo- 
ru pomiędzy urzędnikiem celnym, a im- 
porterem, można zwrócić się do naczel- 
nika urzędu celnego z prośbą o zwołanie 
komisji, która w sprawie tej decyduje. 


Rozporządzenie władz centralnych 
otrzymać ma urząd celny w Łodzi w naj- 
bliższych dniach, a przez utworzenie te- 
go rodzaju komisji celnych zrealizowany 
zostanie, wysuwsny oddawna przez im- 
porterów zasadniczy postulat kupiectwa 
łódzkiego. (w) 


0 ile zdrożało w kwiefniu? 
uUsfali fa dziś komisja 


Dziś odbędzie się posiedzenie komisji do | 


badania zmian kosztów utrzymania. Pra- 
ce przygotowawcze do ustalenia procen- 
tu drożyźnianego i niezbędne obliczenia 
zostały utrudnione wskutek świąt. We- 
dług obliczeń mprowizorycznych wzrost 


| 


, 
I 
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1 


| 


| skupienia się pracowników 


LZ40 


Policja niemiecka, włoska, francuska i 
wiedeńska od dwóch przeszło lat poszuki- 
wały bezowocnie niewykrytego kieszon- 
kowca, który grasował po wszystkich dan- 
cingach Europy i okradał sprytnie swe 
ofiary. 

Niemożliwością było poprostu ustale- 
nie jego rysopisu, człowiek ten bowiem 
nietylko, że stale zmieniał nazwiska, ale 
i maskę swej twarzy. Zawsze jednak wy- 
stępował jako lew salonów towarzyskich i 
śwarnych, błyskotliwych, międzynarodo- 
wych dancingów, 

Metoda jego złodziejskich operacji była 
idealnie prosta į dlatego niezawodna: męż- 
czyzn olśniewał swą erudycją i wytworno- 
ścią, (władał pięcioma językami), 

Uchodził powszechnie za dżentlemana 
w każdym calu. Wyczuwając, kiedy towa- 
rzysze jego mają pełne portfele, upijał ich 
do nieprzytomności i sam mając niebywa- 
le mocną głowę — okradał. 

Kobiety potrafił rozkochać w sobie, 0- 
szałamiając najbardziej nawet zimne, cza- 
rem swego tańca, zachowania, obyciem w 
świecie i tą dziwną tajemniczością (pod- 
szywał się jakiś czas w Wiedniu za zde» 
tronizowanego szacha perskiego) którą o- 
taczał swe pochodzenie, a która tak wabi 
i przyciąga kobiety. 


Usidloną w ten sposób kobietę wyzy- 


Kino dla naszych 


XV. — GŁOS POLSKI, — 1926 r. 


| skiwał najohydniej, lub okradał jak najpo- 
spolitszy złodziejaszek, 

Tysiąc razy policję wielu miast Europy 
zastawiały na niego sieci i tysiąc razy się 
im wymykał, a w pewnej chwili nagle znikł 
z horyzontu, 

Drogą międzynarodowego wywiadu u- 
stalono, iż przyjechał na gościnne występy 
do Polski. 

Jakoż rzeczywiście, w całym szeregu 
większych miast Rzeczypospolitej zaczęły 
się zgłaszać do urzędów śledczych różne o- 
soby, najczęściejze sfer bogatej finansjery, 
które meldowały policji, iż zostały okra- 
dzione w dancingu, czy to restauracji przez 
dopiero co poznanego, lub „dobrze'”'(?) im 
znanego pana. 

Pan ten oczywiście zawsze po kradzie- 
ży znikał i wypływał nieuchwytny gdzie- 
indziej. ; 

Główny urząd śledczy powiadomił o 
tym pająku dancingów wszystkie podległe 
mu ekspozytury. 

Dwa tygodnie temu zgłosiła się do u- 
rzędu śledczego w Łodzi pani K. i zamel- 
dowała, że na dancingu w „Malinowej ja- 
kiś „nieznany“ sprawca ukradł jej naszyj- 
nik z pereł. 

Bliższe dochodzenie wykazało, iż ów 


„nieznany“ sprawca jest dobrze pani K, 
znany, nie chciała go ona jednak początko- 


Z O TZ Z ZE WZ 


Prenumeratorów 


Bezpłatne bilety na pierwsze miejsca 


Wydawać je będzie administracja tylko w przeciągu 2-ch dni, 
t. j. dziś i jutro 


Wprowadzone przez nas w miesiącu 
ubięgłym bezpłatne premjum dla Sz, Pre- 
numeratorów „Głosu Polskiego“ w postaci 
biletów do pierwszorzędnych kin łódzkich 
spotkało się z wielkiem uznaniem i zado- 
woleniem śród szerokich sier naszych pre- 
ntumeratorów, 


BEZ LOSOWANIA I BEZ BONÓW 
bilet do kina otrzymać może każdy z Pre- 
mumeratorów naszych, który dziś i jutro 
(środa i czwartek) bezpośrednio w admini- 
stracji „Głosu Polskiego“ 
106) w zwykłych godzinach biurowych, od 
9-ej rano do 6 i pół wiecz., wpłaci abona- 
ment zą miesiąc bieżący (maj), ewentualnie 
i zaległości z tytułu prenumeraty, 

KOSZT BILETU DO KIN, 
do których każdy z nas uczęszcza, waha 
się pomiędzy 2 — 3 złot., zatem każdy Pre- 
numerator, który, nie czekając na przyj- 
ście inkasznta, sam wcześniej wpłacj na- 
leżny za gazetę abonament, otrzyma z po- 


(Piotrkowska | 


wrotem, w postaci biletu kinowego, mniej 

więcej 

POŁOWĘ MIESIĘCZNEJ PRENUMERA- 
TY, 

Ten niezwykły į bardzo ponętny upa- 
minek zostanie bez wątpienia przyjęty 
przez naszych Szanownych Prenumerato- 
rów tak samo gorąco, jak w poprzednim 
miesiącu, W celu uniknięcia zatem zbyt- 
niego natłoku przy naszych okienkach ka- 
sowych, prosimy uprzejmie, aby Prenume- 
ratorzy nasi nie odkładali do ostatniej 
chwili wnoszenia należności za gazetę, lecz 
już dzisiaj od rana samego zechcieli łaska- 
wie wpłacać prenumeratę, Oferta niniej- 
sza obowiązywać będzie nas 

NIEODWOŁALNIE DWA DNI TYLKO 

| BEZ JAKIEGOKOLWIEK PRZEDŁUŻE- 
NIA, 

| t j. dziś, w środę, i jutro, w czwartek, Ad- 

| ministracja czynna jest cały dzień bez 

przerwy od godz. 9-ej rano do 6 i pół po- 

południu. 


Scementowanie frontu prawniczego 


zostało dokonane na 


W dniu wczorajszym zakończył swe 
4-odniowe obrady zjazd zw. pracowni. inst, 
użyt. publ, Od delegacji łódzkiej dowiadu- 
jemy się, iż na zjeździe tym broniła ona 


i szeregu postulatów, które wyraziły się w 


formie zgłoszonych rezolucji, dotyczących 
w obronie 
swych praw, M. in. domatano się wprowa- 
dzenia równomiernych procentowo płac 
dla pracowników danej gałęzi przedsię- 


zjeździe warszawskim 


biorstw we wszystkich miastach oraz za- 
wierania jednolitych umów zbiorowych dla 
każdej gałęzi przedsiębiorstw we wszyst- 
kich miastach, a wreszcie wprowadzenia 
wszędzie i ujednostajnienia emerytur i od- 
praw. Wreszcie w sprawie taktyki związ- 
ku omawiano konieczność przeprowadze- 
nia akrji o polepszenie warunków płacy i 
pracy, a w związku z tem — utworzenia 
funduszu zapomogoweśgo i strejkowego. (w) 


Vivat Król! 


Konspiracyjne zebranie monarchistów 


W końcu ubiegłego tygodnia odbyło 
się w miejscowości żwanej Utratą pod 


Tomaszowem poufne zebranie monarchi- | 


stów. Zberanie to odbyło się pod prze- 
wodnictwem niejakiego Sobotkowskiego, 


kosztów utrzymania w kwietniu wyniesie | który namawiał do zapisywania się w sze- 


6 — 7 procent, 


(w) | regi 


monarchistów, gdyż tylko za mo- 


narchji dziać się będzie wszystkim do- 
brze. Pomimo pouinego charakteru ze- 
branie to zakończyło się burzliwym incy» 
| dentem, ponieważ wśród zaufanych zna- 


lazło się wielu, którzy akcję tę uważali 
za zwykłą agitację wywrotową, w) 


W „Teatralnej“ powinęła mu się noga 


wiek o słu fwarzach i stu nazwiskach 


W Łodzi zdemaskowano międzynarodowego oszusta 
Demon dancingów okfıdał mężczyzn i uwodził Kobiety 


wo wskazać ze względu na pewne dość.» 
pikantne szczegóły zapoznania się z nim. 
Policja dowiedziawszy się kim jest zło» 
dziej naszyjnika, zaczęła go śledzić i wresza 
cie wczoraj przychwyciła na gorącym w 
czynku kradzieży portfelu w pewnem pod 
ochoconem towarzystwie w „Teatralnej”, 
gdzie bezczelny złodziej — pan Pejsach 
Lewkowicz — królował nad wszystkimi 
swym szampańskim dowcipem į oszałamia« 
jącymi wykrętasami blues'u. 
Wywiadowcy policji, siedzący tuż przy 
owym rozbawionym stoliku, zauważyli jak 
niesamowicie zdolne i niewyczuwalne 
| przez ofiarę paluszki Lewkowicza zagłębia- 
| ią się w kieszeni jednego z roześmianych 
sąsiadów. Nie zdążył on jednak wyciągnąć 
portfelu, bo przeproszono grzecznie towa: 
rzystwo i złodzieja ku zdumieniu zebra: 
nych aresztowano. 

Lewkowicz początkowo nie chciał się 
przyznać do inkryminowanych mu czynów, 
co zaś do zarzucanego mu usiłowania kra 
dzieży portfelu w „Teatralnej”, to twiere 
dził, iż zrobił to dla żartu. 

Policja mając jednak w ręku cały sze: 
reg dowodów i rysopisów, stwierdzających 
złodziejską działalność Lewkowicza, nie 
dała owym wykrętnym tłomaczeniom wia- 
ry i przekazała międzynarodowego ptasz» 
ka sędziemu śledczemu cełem prowadze= 
nia dalszego dochodzenia. —m— 


' 


Go zobaczy w Warszawie 


wycieczka, Radjoklubu* 
Zarząd „Radjoklubu'* w Łodzi urządza 
w dniu 16 maja wycieczkę do Warszawy, 
celem zwiedzenia wystawy radjotechnicze 
nej i stacji nadawczej tow. „Polskie Radjo* 
oraz fabryki P. T. R, Wycieczka trwa je- 
| den dzień. Koszt wycieczki (bez utrzyma 
nia) około 14 złotych od osoby dla człon. 
ków klubu i około 19 złotych dla niecz » 
ków Zapisy przyjmuje sekretarjat klubw 
| (Zielona 10) we wtorki 7—8 wiecz i sobo- 
ty od 4—6 po poł. 
| W dniu 5 maja o godz 8 wiecz. w sali 
| miejskiej galerji sztuki odbędzie się mie- 
sięczne zebranie wszystkich członków i 
sympatyków klubu. Na zebraniu wygło 
szcny będzie przez inż. A. Łabędzia od- 
czyt p. t. „istota sprzężenia zwrotnego, 
czyli reakcji w radjoaparatach odbior- 
czych”. Odczyt ilustrowany licznemi do- 
świadczeniami, budzi, ze względu na cieka- 
wą dla każdego radjoamatora treść, duże 
zainteresowanie, 


| Co usłyszymy dziś drzez radio 


WARSZAWA, 480 m. 
| - Godz. 17,00—17.25 Baiki opowie p. Halina Czer. 
miawska. Godz. 17.30—18.00 Koncert. Godz, 18.00 
—]8.25 Odczyt p. t. „Handel, komunikacja i mo 
rze polskie" — wygłosi p. A. Janowski. Godz 
18.30—19.00 Koncert orkiestry P. R. Godz. 19.00-- 
19.20 Odczyt p. t. „Zarys przemyslu ludowego w 
Polsce, jego znaczenie ekonomiczne | kulturalne" 
— wygłosi p. Młodzianowski. Godz. 19.20—19.40 
Odczyt p. t. „Zagadnienia cukrownicze* — wy- 
| głosi p. A. Iwański, Godz. 19.40—19.55 Komunikat 


rolniczy. Godz. 20.00—20.25 Odczyt p. t. „Fiziolo- 
gia pracy z punktu widzenia naukowej organizde 
cji” — wygłosi dr. K. Szulc — członek tow. orga 
nizacji naukowej. (Prosimy 6 przygotowanie pa 
pieru i ołówków). Godz. 20,30-—22.0 Koncert (mit 
zyka operowa) 
WIEDEŃ, 531 m. 
Godz. 16.15 Koncert muzykealno-wokalny. Godz. 
17.50 „W poprzek Austrii“, serla odczytów sekcji 
| turystycznej. Godz. 18.25—19.00. Powszechne ra. 
djo wykłady. Godz. 19.00. Transmisja z sali 
koncertowej koncertu ork. svmf. Godz. 21.1! 
| Kwartet smyczkowy Dresslera. 
RZYM, 425 m. 
Godz. 13.00—-14.00—19.30—20.%) Komunikaty 


państwowe. Godz. 14.00—15. Giełda. Koncert or 
kiestry, 

LONDYN, 365 m. 

Godz. 14.00—15.00 Syvcnał czasu. Koncert. Qodr. 
16.50. Odczyt dla szkół. Godz. 17.00 Sygnaf czasu. 


Godz. 17.15. Koncert orkiestry. Godz. 16.15. Kack 
"dja dzieci 


Z A 


5. V. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Nr. 122 


Z za Kulis prasy 


Papier zdrożał 


Wszystko drożeje, gazeta 
nie zmienia ceny 


Tendencje zwyżkowe obce są 
prasie 


Fabryki papieru, wyrabiające papier ga- 
zełtowy, czyli rotacyjny, zawiadomiły oltól- 
nikiem wydawnictwa dzienników, że cena 
papieru gd 1-$o mafa została podr.csiona o 
10 procent, Jednocześnie i cały szereg rów 
żnych materjałów drukarskich podskoczył 
w cenie, Niektóre z nich zdrożały w zło- 
tych, inne zaś, a tych jest wiekszość, sprze- 

awane w dołarach, — zdrożały przez sam 
spadek waluty naszej, Pozatem większe 
dzienniki, posiadające zagranicą korespon- 
dentów swych, otrzymujzcych własne de- 
pesze, prenumerujące ilustracje zagranicz= 
ne i t. p, również przez spadek złotego 
znacznie musiały podnieść swe budżety. 
Mimo to jedna: $aze'y pozostałą niemal ie- 
dynym przedmiotem codziennej potrzeby, 
który nie wykazuje tendencji zwyżkowych, 
starając się mimo to stale podnos'ć i polep- 
szać wartość swą, co znacznie znów 
zwiększa koszty ich produkcji, 


Przytem Polska należy do tych nielicz- 
nych krafów, w których czynniki państwo- 
we w niczem nie ułajtwiaja prasie spełnia- 
niania jej ciężkich obowiązków społecze 
nych, lecz raczej wprost odwrotnie 
przez niedostateczne zrozumienie znacze- 
nia prasy, jako ważkieśo falktora naństwo- 
wego, kulturalnego, społecznego i obywa- 
telskiego, przez swój biuro:ratyzm czesto 

stwarza niepotrzebne przeszkody i 

trudności, narażające żmudną rracę wyda- 

w perjodycznych, a zwłaszcza C0- 
dziennych, na wiele bardzo przykrości, 


Ale w tym wypadku mamy do czynie- 
nia z niesłychaną wprost wyrozumiałością 
ze strony prasy, która w myśl przysłowia 
„on w ciebie kamieniem, a ty w niego chle- 
bem” za fuziny szykan odpowiada, nawet 
wrogim sobie pod względem zasadniczym, 
czynnikom rządowym, czy samorzadowym, 
pomocą i poparciem, bez którego instytu- 
cje te nie mogłyby normalnie funkcjono- 


— 


A że każdy medal ma dwie strony, więc 
f ten stan rzeczy jest poniekąd wygodny 
dla prasy. iem, nie mając n u „nic 
do zawdzięczenia”, tem silniej gruntuje swą 
niezależność į zapewnia sobie w wielu 
kwestjach wolną rękę, A dla prasy uczci- 
wej fest to rzecz najważniejsza i decydu- 
ląca. 


Widowiska, tancer Í Zabawy 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, w Środę, z powodu niedyspozycji p. Je- 
tzego Woskowskiego, zamiast — „Polityki į mito- 
ści”, dama będzie po cenach najniższych kroto- 
chwila Fredry — „Damy i huzary* — wznowiona 
z Wwielkiem powodzeniem na  popołudniowem 
przedstawieniu uroczystem w dniu 3 maja, Ceny 
mańiniższe. 


Jutro, czwartek wróci na afisz Świeżo wystawio 
fa, pełna humor, werwy i głębszych myśli Spo- 
łecznych komedia aktualna w 4 aktach Józeia 
Rączkowskiego — „Polityka i miłość”, kapitalnie 
grama przez cały zespół z Jerzym Woskowskim, 
mieporównanym „politykim chłopskim" na czele. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś we środę o zodzinie 8.30 wieczorem po 
cenach najniższych historyczna sztuka w 5 obra- 
zach „Jan Kiliński" M. Bałuckiezo w wykonaniu 
calego zespołu artystycznego z dyr. Pilarskim w 
historycznej postaci szewca pułkownika Kilińskie- 
go, — Kasa czynna od 12 do 3-6j i od 5 do 10 wie- 
czorem. W przygotowaniu komiczna operetka 
„Córka putku“. 


DZISIEJSZY KONCERT MICHAŁA 
ERDENKI. 


Dziś w środę o godzinie 8.30 wieczorem odbę- 
dzie się w iilharmonuji koncert słynnego skrzypka- 
wirtuoza Michała Erdenki. Artysta wybrał tym 
razem na program perły ze swego bogatego re- 
pertuaru. Koncert dzisiejszy zapowiada się dosko- 
nale, zdyż wszędzie gdzie tylko występuje świe- 
tny skrzypek, cieszy się ogromnem powodzeniem. 
Ceny biletów przystępne dla wszystkich, a mia- 
1owiełe od 1 zł. do 6 zł. 


ZEBRANIE PRAWNIKÓW. 


W dnia dzisiejszym, 3-go maja r. b. o godzinie 
8-cj wieczorem w lokalu wlasnym przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr. 91, odbędzie silę doroczne walne 
azromadzenie członków towarzystwa prawni- 
Crego, 

O ileby o godzinie 8-ej zgromadzenie nie do~ 
szło do skutku z powodu braku quorum, to na- 
stępne prawomocne zgromadzenie odbedzie się w 
dniu dzisiejszym o godzinie 9.ej wieczór. 


Na tłuczonem szkle Klęczało Katowane 
dziecko 


Wyrodny ojczym nieludzko znęcał się nad 12 letnią 
pasierbicą 


Wczoraj wieczorem sąsiedzi Berka Rap- 
paporta, Kilińskiego 122, zbudzeni zostali 
strasznym krzykiem, dobywającym się z 
jego mieszkania, Krzyk wzmagał się i prze- 
szedł w jakieś nieludzkie, pełne strasznego 
bólu wycie, 

Poruszeni tem sąsiedzi zaczęli się dobi- 
jać do mieszkania Rappaporta, który po- 
czątkowo nie chciał im otworzyć, twier- 
dząc, że to, co się dzieje w jego mieszkaniu, 
nie powinno nikogo obchodzić, 

Gdy jednak sąsiedzi zagrozili mu, że 
zawezwą policję, R. drzwi otworzył, a wów 
czas zgromadzeni ujrzeli na zasypanej tłu- 
czonem szkłem podłodze żemdloną pasier- 
hicę Rappaporta, dwunastoletnią Szajndlę, 
która leżała z okrwawioną głową i z ka- 


wałkami szkła w kolanach, 

Sąsiedzi, oburzeni widokiem okrutnie 
| skatowanego dziecka, zawiadomili policję, 
| która ustaliła, iż Rappaport bił dziewczyn- 
kę i maltretował od dawna. 

Biedne dziecko nie skarżyło się jednak 
| nikomu, gdyż ojczym groził, że ją zabiję 
jeśli komukolwiek powie o tem. 

Ojczym nietylko, że ją bił, ale i często 
kazał klęczeć na tłuczonem szkle, to też 
kolana biedactwa pełne są ropiejących ran, 
które grożą $angreną, 

Policja zaaresztowała  zwyrodniałego 
ofczyma, po przesłuchaniu zaś, odesłano 
go do dyspozycji sędziego śledczego trze- 
ciego rewiru, =- m — 


W cichych salach szpitalnych 


leżało w marcu przeszło tysiąc chorych 


Według sprawozdania oddziału sanitar- 
neśo za marzec 1926 rok w szpitalach miej- 
skich było w tym miesiącu ogółem 577 o- 
sób (19502 dni szpit.), w społecznych 649 
osób (20549 dni sznit.), w zakładach położ- 
niczych 79 osób (2.528 dni szpit.) 
Wydział zdrowotności publicznej skie- 
rował ogółem do szpitali 1.163 osób. Z 922 
chorych, przyjętych w marcu do szpitali 
na rachunek wydziału zdrowotności pu- 
blicznej chorych płatnych było 14.42 proc., 
częściowo płatnych i wątpliwych  płatni- 
ków 65.07 proc., bezpłatnych 20.51 proc. 

Ambulatorja miejskie udzieliły a Ra 
18,842 porad, spoleczne 4,637 porad; ra- 


W dniu wczorajszym oddział państwo- 
wego urzędu pośrednictwa pracy przy ul. 
Aleja Kościuszki nr. 9 zakończył całkowi- 
cie kontrolę bezrobotnych pracowników 
umysłowych. Ogółem stanęło do kontroli 
3.233 bezrobotnych, którzy będą uważani 
jako zarejestrowani i będą otrzymywać za- 
pomośi, 

Bezrobotni, którzy na wspomnianą 
kontrolę nie stawili się, zostaną wykreśleni 


Znaczne osłabienie „Sily“ 


Ufraciła dwóch najlepszych graczy 


(r) Skład drużyny „Siły” został znacz- 
nie osłabiony bezpowrotną utratą dwóch 
najlepszych jednostek. Na ostatnich zawo- 
ach z S. S. „Unionem* drużyna „Sity“ 
wystąpiła bez Kirszbauma. Obecnie, jak 
się dowiadujemy, Kirszbaum ostatecznie o- 
puścił szeregi białoczerwonych. 

Oprócz tego Hahn, grający zwykle na 
pozycji pierwszego łącznika, uległ nieszczę 
śliwemu wypadkowi zwichnięcia nogi w 
kolanie i w sezonie tym nie będzie brał 
więcej czynnego udziału w meczach. Wy- 
padki takie w ostatnich latach zdarzają 
się niestety bardzo często. 
Charakterystyczne jest, że tylko dru- 
żyny A i B-klasowe pozbawione fachowe- 
go kierownictwa trenerów obfitują w po- 
dobne wypadki, natomiast w najbardziej 
ruchliwych drużynach ŁKS-u i „Turystów“ 
wypadki podobne się nie zdarzają. 


Wypaczenie słusznego pro- 
jektu 


Jak sę reklamuje zawody 
b 0.2.P.N.-u 


(c) Chcąc zmniejszyć niezbędne wyda- 
tki na reklame i przyjść tym sposobem z 
pomocą klubom B 7 C klasowym zarząd Ł. 
Z. P. N.-u postanowił, aby zawody wy- 
znaczane z wydział gier i dysoypi my 
były na odry wspólnym plakac.e, powie- 
nzając jednocześnie wykonanie powyższe- 
go swemu skerbnisowi. 

Przeprowadzenie tego ponfekąd słusz- 
nego proiektu przedstawia wiele do ży- 
czenia, Gdy dawniej oddzielnie zamaw ane 
afisze już w ozwartek lub piątek każdego 
ciekawym, takie 


tygodnia dawały znać 
w na'biiż- 


spotkania rozegrane zostaną 


szą niedz elę, dziś zaledwie w sobotę i to 
po południu możemy się o tem dowiedzieć. 
W dodatku afisze związkowe niekiedy 
mylnie zupełnie informują nas o prośram.e 


zem 23,479 porad. 
Do sekcji walki z gruźlicą zgłosiły się 
703 osoby, w tem dorosłych 268, dzieci 
| 415, Ogólna suma świadczeń i zabiegów 
sekcji stanowi cyfrę 2.540. 
Pogotowie ratunkowe miało wezwań 
494, wyjazdów 429, Na stację zgłosiły się 
62 osoby. Udzielono pomocy 453 osobom. 
Miejski oddział przewozu chorych wy- 
słał karetki do 267 chorych; przewieziono 
231 chorych i zwłok zmarłych 16. 
Miejska apteka szpitalna wydała arty- 
kułów pojedyńczych 1,682, recept złożo- 
nych 3.459. 


3.233 bezrobotnych mózgów. 


Taką cytrę wykazuje ostatni rejestr P.U,P.P. 


z kartoteki urzędu i o ile obecnie się zgło- 
szą, zostaną zarejestrowani jako nowi bez- 
robotni. 
| Bezrobotni, którzy chcą korzystać z 
doraźnej pomocy państwowej będą musieli 
składać specjalne deklaracje. 
Q terminach składania deklaracji bez- 
robotni będą zawsze powiadamiani za po- 
średnictwem prasy przez P, U. P. P. 


Kronika sportowa 


spotkań dnia niedzielnego; i tak spotkania 
o m/'strzosiiwo Ł. Z, O, P. N.-u między dru- 
żyram: Ł. T. S. G—Turyści i R. T. S. 
Widzew—Union reklamowane były  jakto 
zawody © puhar Ł. Z. O. P. N.-u, 
Dlatego też zarząd Ł. Z, O. P, N.-u wi- 
nien zwrócić swemu skarbnikowi uwagę, 
aby powienzome mu czynności spełniał bar- 
dziej wważn:e, Podobne nieścisłości mogą 
przyczynić się niekiedy do poważnych 
strat materjałlnych zainteresowanych kiu- 
bów i wywołać niepotrzebne komentarze, 


| Międzynarodowa konferencja 
piikarsia w Rzymie 

RZYM, 4 maja, — W pierwszym dniu 
międzynarodowej konierencji piłkarskiej 
odbył się kongres sędziów, przyczem po- 
stanowiono zorganizować międzynarodowe 
kolegjmm sędziów piłkarskich. W drugim 
| 


dniu konierencji odbyło się zebranie FIFA, 
przy udziale delegatów 20 państw, Polski 
związek piłki nożnej reprezentowany był 
przez d-ra Centnarowskiego. Na początku 
zebrania poddano ostrej krytyce działaln. 
sekretarza FIFA, p, Kirschmana, przy- 
czem po stronie opozycji stali Johamsohn 
(Szwecja) i Hausner (Szwajcarja). Następ- 
nie postanowiono podzielić teren działal- 
ności FIFA na 7 wielkich okręgów: Za- 
chodnia Europa, Wschodnia Europa, Pół- 
nocna Europa, Daleki Wschód, Południo- 
wa Ameryka, Północna Ameryka, Austra- 
lja i Afryka. Prezesem FIFA na dalsze trzy 
lata został obrany Pickford (Anglia). 


NOWA PORAŻKA HAKOAHU W 
AMERYCE. 
NOWY JORK, 4 maja, Trzeci mecz 
| wiedeńskiego Hakoahu w Ameryce zakoń- 
, czył się drugą porażką Hakoahu, którzy 
ie z kłubem Gianta w stosunku 0:3 


tu) 


a O 


Wernisaż w galerii szfuki 


Wysfawa Maurycego Trębacza 


Onegdaj w obecności wojewody Darow- 
sk:ego, prezydenta M. Cynarskiego, preze- 
sa rady miejskiej dr, B, Fichny, premesa są- 
du okręgowego T, Kamieńskiego, prezesa 
izby skarbowej Towarmickiego, oraz przed- 
stawicieli prasy i l:cznie zebranej inteligen- 
cji łódziktej, odbyło się otwarcie jubileuszo- 
wej wystawy Maurycego Trębacza. Prze- 
bieg wernisażu był bardzo serdeczny: prze- 
mawiał p, prezes dr. F:chna, oraz ucznio- 
wie szkoły jubilata, którzy złożyli mu wie- 
niec, 

Wystawa powinna zainteresować jak 


| najszersze sfery publiczności, Pięknie wy- 


dany katalog wystawy obejmuje około 300 
prac znakom tego ARY, oraz prace lwow 
skich artystek, wśród których powszechną 
uwagę zwracają kwiaty p, Albinowskiej : 
miniatury na kości słoniowej p. Chybiń- 


skiej. 


Panigznie boją się czysfości 


Wolą płacić Kary, niż zrobić po- 
rządek 

Kom/sarjat rządu na m. Łódź zawiado- 
mił wydział zdrowotności publicznej, iż 
naskutek protokułów dozorów sanitarnych 
za nieprzestrzeganie przepisów sanitarnych 
w drodze administracyjnej zostały ukara- 
ne następce osoby: 

antysanitarny stan posesji: 

Feliński Wojciech, Zakątna 50 zł. gray- 
wmy; Fajersztajn Chajm, Aleksandnyjska 15 
na 15 zt; Bem Karol, Paryska 3, na 20 zł; 
Szulc Adolf, Wólczańska 235 na 15 zł.; Fi- 
szer Szyja, Pusta 9, na 30 zł.; Reliner Ade- 
la, Konsłantynowska 140 na 15 zł, Kon 
Beniamin ` Kapelusz Emanuel, Kamienna 
18 na grzywmę 10 zł. każdy; Fuks Dawid, 
Wschodnia 37 na 20 zł; Bendermacher 
Szymon, Północna 23 na 25 zł; Milrad 
Szlama, Wschodnia 21 na 20 zł. grzywny. 
Za antysanitarne utrzymanie sklepów spo- 

żywczych: 

Zbonikowska Stanisława, Cmentarna 
1, na 5 ab grzywny; Czarnociński Maciej, 
Cegielniana 138 na 25 zł.: Gielbard Rajzla, 
Aleksandrowska 90 na 20 zł.; Szpiro Da- 
wid. Traugutta 13 ma 20 zł; Szamowska 
Aniela, Nowio-Zarzewska 23 na 20 zł, drzy- 


wny. 
Z antysanitarne wtrzymanje piekarń: 
Jałkiewicz Stanisław, Aleksandrowska 
ska 107, na 20 zł; Kinszbaum  Chaskiel, 
Rybna 11 na 20 zł; Rubnowicz Cha'a, 
W'olborska 14, ra 6 zt; Kowalczyk Paweł, 
Napiótrkowskiego 50, na 10 zł.; Finkiel Su- 
ra. Aleksandryjska 19, na 20 zł; Coller Ru 
dolf, Lelewela 15, na 30 zł; Patajewski 
Ajzyk, Drewnowska 30, na 30 zł. grzywny. 


Do własnej kieszeni 


zbierali „kwesfarze” ofiary 
_ Policja ujęła wczoraj dwóch pomysło- 
wych młodzieńców, którzy kręcili się po 
mieście z puszką kwestarską, zbierając ni- 
byto ofiary na jakieś nieistniejące towa- 
rzystwo żydowskie. 

Po wylegitymowaniu oszustów okazało 

się, iż są to: Śrul Chełmowicz i Henryk 
Lipield, obaj zamieszkali na Wólczańskiej 
nr. 95. 
Wobec przyznania się obydwu do tego, 
iż kwestowali do własnej kieszeni, osadzo- 
no ich w areszcie i przekazano do dyspo= 
zycji sędziego śledczego. 


A śmierć weiąż kosi... 
Dwa nagłe zgony dnia uhieglego 


W dniu wczorajszym zmarły nagle 2 
przyczyn bliżej niewyjaśnionych dwie oso- 
by, są to; Kazimierz Pogorzelski, lat 62, 
zmarł nagle w swem mieszaniu, przy ulicy 
Św. Jerzego 19, Elżbieta Ziesch lat 45, ul. 
Młynarska 15, zmarła nagle na tejże ulicy. 
Przy zwłokach wystawiono posterunki po- 
licyjne do czasu zejścia władz policyjno - 
sadowych. 


Pies hez kagańca 
Pogryz! 12-lefniego chłopca 


Pomimo rozporządzenia policyjnego, 
zakazującego wypuszczania psów bez ka- 
pi na ulicę, niema dnia, aby kroni- 
ka policyjna nie notowała pokąsania któ- 
regoś z przechodniówp przez włóczącego 
się bezpańsko psa. 

Na przechodzącego ulicą Konstanty: 
nowską 1i2-letniego Józefa Twardawicza, 
Konstantynowska 42, napadł olbrzymi 
buldog i wywrócił go na ziemię. 

Nim przerażeni tem przechodnie zdo- 
łali nadbiec chłopcu z pomocą, został on 
strasznie pokąsany przez zdradzającego 
objawy wścieklizny buldoga. 

Zawezwany lekarz pogotowia udzielił 
chłopcu pierwszej pomocy i stwierdził 
rany szarpane: prawego uda lewego ra- 
miemia lewej ręki i prawego boku. 

Polkąsanego przewieziono w stanie 
cieżkim do szpitala św. Józefa. -— m — 


"GELOS POLSK" 
tódź 
5 maja 1026 r. 


EETAS KNO 


Łódź zaprezentował 


ANDLO' 


się okazale 


na międzynarodowych targach w Poznaniu 
Od specialnie wysłanego Korespondenta „Głosu Polskiego" 


Poznań, 3 maja. 

Majowy ranek ujrzał setki flag i tran- 
sparentów, girland, zieleni, w które | 
przyodział się Poznań na przybycie ty- 
sięcy gości, wystawców i reprezentantów 
rządu, 

Na olbrzymim terenie targów wrzała 
do ostatniej chwili nieprzerwanie piez 
kowa, intensywna praca: szereg w 
ostatniej już niemal chwili wykańczał de- 
korowanie swych stoisk. Setki automo- 
bili, motocyklów, pojazdów, wozów, na- 
ładowanych kuframi, koszami, kami 
kierowało się ku okazałym budynkom 
targowym, 

"Około godziny 9-ej ten szalony, go- 
rączkowy ruch uspakaja się nieco, a rytm 
nerwowej pracy słabnie, Zaczynają ua- 
pływać powoli zaproszeni goście, przed- 
stawiciele rządu, prasy, państw zagra- 
nicznych, instytucji gospodarczych, po- 
słowie i senatorowie, 

Zapełnia się piękna, cała utrzymana 
w błękitno- różowym tonie wielka sala 


w gmachu biura administracyjnego tar- 
gów. 

Gmach ten, stanowiący jedną część 
kompleksu przepysznych budowli tango- 
wych, wykończony został w roku bież. 


w > zd tym znalazły pomieszczenie 
obszerne biura administracji, zatrudnia- 
jące przeszło 36 osób, pokoje recepcyjne, 
sale konferencyjne dla prasy, a wreszcie 
z gustownem urządzone smakiem restau- 
racje. 

Wielka sala zapełniła się wreszcie: 
w pierwszych rzędach zasiedli ministro- 
wie; handlu, Osiecki i sprawiedliwości. 
Piechocki, podsekretarz w min. przemy” 
słu Doleżal, dyrektor departamentu te- 
goż min, Dąbkowski, gen, Litwinowicz, 
jako reprezentant szefa administracji 
armji, dalej generałowie Raszewski i 
Sosnkowski, przedstawiciele sejmu i se- 
natu, organizacji gospodarczych z posłem | 
Wartalskim. Po raz pierwszy przybył re* | 
prezentant sfer gospodarczych w, miasta 
Gdańska, a wreszcie przedstawiciele 


władz rządowych i komunalnych oraz or- 
ganizacji społecznych i gospodarczych 
Poznania — uprzejmi, pracowici gospo- 


darze targów. 

Toczą się krótkie rozmowy, wymiana 
ukłonów i uśmiechów wśród czerni lśnią" 
cych cylindrów i nieskązitelnej bieli gor- 
sów. 

Cisza. 

Pierwszy przemawia prezydent miasta 
Cyryl Ratajski. Z dumą mówi o wielkiem 
dziele, zrodzonem z twardej, uporczywej. 
a przedewszystkiem celowej pracy. To 
dzieło ma służyć doniosłym celom współ- | 
pracy gospodarczej z całym światem. Po 
nim zabiera głos dyrektor targu Mieczy- 
sław Krzyżankiewicz, 

Ten niepospolity organizator mówi 
bez żadnej zarczumiałości o tem, co po- 


wsłtało — z niczego. i 
| egzekucia zostanie wstrzymana do czasu | 


i 


A przecież ten ex-globlrotter, zago- 
tzały lingwista, płodny w pomysły, pra- | 
cowity aż do przesady — z podziwu god- | 
ną wytrwałością dzierży na swych bar- 
kach ciężkie czasy i gmach wieży górno- 
śląskiej, 

Ten demokrata w każdym calu mówi 
a wielkiem dziele bez 
macji. 

Konstaluje fakty, prosto, sucho, jak 
człowiek czynu, gardzący wytartym fra- 
zesem. 

— Nasycić tynek wewnętrzny, a póź- 


patosu i dekla- 


niej wszelkimi możliwymi sposobami 
wzmóc eksport — oto hasło naczelne 
chwili, któremu służyć chcą w pełnej 


świadomości ciężkiego zadania między- 
narodowe targi poznańskie. 

Ostatni wreszcie zabiera głos minister 
przemysłu i handlu, Osiecki, który w 
przemówieniu swem  szkicuje program 
działalności gospodarczej, całokształt zae 
$ednień, które w chwili obecnej górować 
winny nad innemi. Tutaj właśnie targi 
poznańskie zająć muszą i zajęły już nie- 
poślednie miejsce. 

Przemówienie skończono: przecięcie 
wstęgi, otwierające targi i fela ludzka 
wplywa na zalany słońcem skwer przed 
gmachem zarządu. Na gości czeka już 
dziesiątek aparatów kinema ograficznych 
t fotograficznych, 

Warczą ciężkie limuzyny dygnitarzy, 
zataczają się przed skwer. Krótkie pcże- 
grana. uściski rąk, zdawkowe grzeczno- 
ttki i komplementy: część oficjslna o- 
twarcia targów zakończona. 

A już na drugiem piętrze 


gmachu 


administracji w sali konferencyjnej roz- , 
poczyna się inna gorączkowe praca, l 
Korespondenci pism zagranicznych ko- | 


meniują przemówienia, nadają depesze i; 
telefony. Krzyżują się ukute naprędce 
dowcipy i uwagi, dzwoni raz wraz tele- 
fon zamiejscowy, oddany przez kierow- 
nictwo targów do dyspozycji prasy. 

Po kilku chwilach pogawędki koleżeń- 
skiej można wyruszyć na wędrówkę po 
terenie targowym. 

Międzynarodowy targ odbywa się na 
terenie przy wieży górnośląskiej, tuż przy 
głównym dworcu, 

W hali maszyn umieszczone zostały 
eksponaty działu maszynowego i drzew- 
nego, w hali przemysłowej i handlowej— 
meble i wyroby rzemieślnicze, w wieży 
górnośląskiej — automobile, przemysł 
metalo lżejszy i elek!rotechniczny, w 
Pałacu Targowym — dział włókienniczy, 
meble i artykuły biurowe, galanterja, za- 
bawki, szkło, porcelana, wyroby precy- 
zyjne, obuwie, łutra, 

Jednem słowem na targach znalazło 
się wszystko, czego dusza zapragnie, 
wszystko czem zaimponować może pol- 
skie życie gospodarcze. 

Najokazalęj stosunkowo przedstawia 
się przemysł metalowy, zgrupowany w 
wieży górnośląskiej, Samochody, powo- 
zy, motocykle, łożyska kulkowe i łańcu- | 
chowe, kasy pancerne, aparaty gorzel- / 


nicze i rektyfikacyjne, galanterja meta- 
lowa. 

Na targach uwzględniony został dział 
drzewny: pokaźny udział wzięło minister- 
stwo rolnictwa, które wystawiło dokład- 
ne wykresy i statystyki, W targach bie- 
rze również udział monopol tytoniowy, 
e ilustruje produkcję papierosów. 

Okręg przemysłowy łódzki reprezen- 
towany jest w roku bieżącym wydatniej, 
niż na I-ym międzynarodowym targu, 
Przedewszystkiem przemysł włókienni- 
czy wziął udział wcale pokaźnie bądź 
bezpośrednio, bądź też za pośrednictwem 
swych poznańskich czy wielkopolskich 
przedstawicieli. I. K. Poznański, Szajbler 
i Grohman, L. Geyer, Hirszberg i Wil- 
czyński, „Przemysł jedwabny”, Toma- 
szowska fabryka sztucznego jedwabiu, 
Buhle, Kindermann, ,Starzycka manufak- 
tura dywanów" w Tomaszowie, Robert 
Weyrauch, Wewer, 

Pozaiem urządzenie biurowe Telatyc- 
kiego, futra ooetyja, konfekcje papie- 
rowe A. $. Ostrowskiego, oby poń- 
czosznicze M, Rosenfeld, wyroby gumowę 
„Globus“, papiery kolorowe — Emil Hoff- 
man, ceramika — J, Krause szereg mniej- 
szych firm, które reprezentują przemy- 


Miecz. K, 


| słowo-kupiecką Łódź, 


O ulgi w zakresie podatku przemysłowego 


od ob 


Podczas konferencji, odbytych przez 
posła W. Wiślickiego z p. ministrem skar- 
bu Zdziechowskim, następnie zaś z p. wi- 
ce-ministrem skarbu G. Czechowiczem w 
obecności p. dyrektora departamentu po- 
datków i opłat ministerstwa skarbu — Ko- 
szki w sprawie dokonanych ostatnio wy- 
miarów podatku przemysłowego od obro- 
tu za II półrocze r, ub, ustalono, że wymia- 
rowi temu towarzyszył cały szereg ano- 
malji, wymagających wydania stosowanych 
zarządzeń, 

W toku przeprowadzonych rozmów p. 
pos. W. Wiślicki wysunął postulat, by mi- 
nisterstwo skarbu wystosowało do wszyst- 
kich izb i urzędów skarbowych okólnik, 
któryby zawierał poniższe zarządzenia: | 

1. Wniesione przez płatników odwoła- 
nia zostaną rozpatrzone przez komisje sza- | 
cunkowe przy współudziale rzeczoznaw- | 
ców z ramienia miejscowych organizacji 
zawodowych, urzędy zaś skarbowe ograni- 
czą egzekucje do wysokości wniosku, jaki | 
postawi komisja szacunkowa przy współ- 


| udziale rzeczoznawców; co do różnicy zaś | 


rozpatrzenia odwołań przez komisję odwo- 
ławczą. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gab.net jek-dentystyczny 


ul. Pańska 28 tel. 45-10 
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2. Przedsiębiorstwa handlowe, prowa- 
dzące hurtową sprzedaż artykułów spo- 
żywczych pierwszej potrzeby i w których 
księgi handlowe zostały odrzucone względ- 
nie zakwestjonowane, lub też przedsiębior- 
stwa, które ksiąg handlowych nie posiada- 
ją, lecz mają inne dowody, będą opłacać 
podatek od obrotu za II półrocze r. ub. 
wedle stawki 1 i pół pr. od obrotu (wraz 
z dodatkiem komunalnym) a nie w wyso- 
kości 2 i pół proc. 


3. Urzędy skarbowe otrzymają polece- 
nie do korzystania w jaknajszerszej mie- 
rze z upoważnień, zawartych w poprzed- 


——— —m—m—”—————>Ł2Ł ŘŮ———_____ _ o O w w, A 


nich okólnikach ministerstwa, a dotyczą- 
cych odraczania terminów płatności po- > 


datków, rozkładania zaległości na raty, 
obniżania odsetek za zwłokę do 1 proc. 
miesięcznie, umarzania podatkówi i t. d. 


Pozatem ministerstwo przyrzekło wy- 
dać zarządzenie o przesunięciu terminu 
płatności zaliczki na poczet podatku obro- 
towego za rok 1926 w wysokości dwóch 
piątych wymiaru II półrocza 1925 roku, 
płatnej ustawowo do dnia 15 maja r. b., — 
dc dnia 15 czerwca r. h. 
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„GŁOS POLSKI” 
A Lódź 
5 maja 1926 r. 
Zwyżka ofigialtego kursu 
tolara 


Kurs prywatny hez zmian 
W dalszym ciągu banki dewizowe otrzy: 
mały jedynie nieznaczną część żądanej 
ilości wałut obcych, 

Kurs dolara w obrotach pozagiełdo- 
wych, mimo zwyżki kursu oficjalnego nie 
wykazywał żadnych zmian, 

W Łodzi na prywatnym rynku walit 
obcych panował nieznaczny ruch, Ilość do- 
konanych w dniu wczorajszym tranzakcji 
była nader nikła, przyczem podaż mater- 
jału dolarowego w zupełności pokrywała 
zapotrzebowanie, 

W ciągu całego dnia kurs utrzymał się 
na jednakowym poziomie 1 wynosili 10.40 w 
płaceniu , 10,42 w oddawaniu przy nie- 
zmiennie spokojnej tendencji, 

Z Warszawy donoszą o cokołwiek niż. 
szym poziomie kursu prywatnego, młano- 
wicie 10.35—1037. 

Banki dzwizowe ofiarowały za dolara 
zł. 9.70, (rz.) 


Rynek pieniężny 


URZFDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALU: 
TOWEJ Z DNIA 4-GO MAJA 1926 R. 
Tnanzakje Gotówke 
Dolary 9,90 
Czeki 
Belga 32.61 
Holandia 398.90 
Londyn 48,14 
Nowy Jork, jak gotówka 
Paryż 32.45 
Praiga 29.40 
Szwajcaria 191.95 
Wiedeń 140.40 
Włochy 39.85 


PAPIERY PAŃST""OWE I """TY ZA» 
STA WNE, 


Pożyczka dolarowa 75.25, w złotych 
729.925 


Pożycalsa kolejowa 156 

Pożyczka konwers. 5-pnacenfowia 
—23—22.15 

4i pół procentowe listy zastawne ziem 
sk e: 24—23.85 

5 proc. obl. tow. kred. m. Warsza 
przedw. 22.75—22.65—22,70 złotowe 32. 
33—32.90. 

4 i pół proc. listy kred. m. Warszawy 
złotowe: 29,90 

8 proc. ziemskie dolarowe 8.73 

5 proc. obl. m. Łodzi przedwojenne: 9.59 

4 i pół proc, m: Łodzi przedwojenne” 
8.50—8.25, 


32.50 


Giełda ahcjowa 


Bank Polski 48.25—48—49 
Bank Dyskontowy 5.65 

Bank Handlowy 1.65—1.75—1.65 
Bank Zarobkowy 4 

Cerata 0.35 
Spiess 2.20 
Elektr. Dąbrow 
Chodorów 3.45 
Częstocice 0.65 
Gosławice 1.15 
Węziel 1.65—1.78 

Lilpop 0.49—0.54 
Modrzejów 1.80—1.85—1,80 
Norblin 0.78 

Ostrowieckie 3,80—4 
Parowozy 0.14 

Pocisk 0.38 

Rudzki 0.66—0.73—0.72 
Starachowice 0.87—0.90 
Zieleniewski 10 

Żyrardów 6.90—46,05 
Borkowski 0 35 
Jabłkowski 0.09 
flaberbusch 5.50 

Drzewo 0.15 


. 0.55 


| 

| 

Lotowama otoi, 
| 

| 


W dniu 4go maja 1926 i 

Londyn 50.00, Zurych 50.00, Berlin 
40.79 — 41.21, wypłata na Warszawę i 
Poznań 40.49 — 40.71, na Katowice — 
40.64 — 40.86, Gdańsk 50.39 — 50.51, 
wypłata na .Wzrczawę 50.39 — 50.51, 
Wiedeń czeki 70.25 — 70.75, banknoty 
60.50 — 70.50, Praga 324, Ryga 51,00. 


UREZAKNETYH TEEN 
Teatr moskiewski 


HABIMA 


„DYBUH“ 


Dziś 


Jw. 5%9w 


i euu : aaa ta marmurowa, 
wizyty na miescie Dyżur nocny Aa akuszeryjno. a blaszana wanna do sprze% 
peracie i ovatruaki, Szczepienie ochronne przeciw az 6 x $ 
| prain LAFAI; nie. awóiży lekarskie pieh piwo- dania. Wiadomość Piotrkowska 132 | 
ciny, krwi ir d) Zastrzykiwania. lampa kwarcewa firont mieszkania 4. 2162-3 | 
Rentgen. Mostii, korony złote i zęby sztuczne, Poe | 
raania Ga mats 


| Mieodwołalnie ostatni występ 4 


5. V, — GŁOS POLSKI. — 1926 r. Nr. 122 


BACZNOŚĆ UBEZPIECZENI! 


Wobec rozpoczętego w dniu 1-$o maja bojkotu stanowisk lekarskich przez Związek Lekarzy, Zarząd K orych Łodzi j wiadom 

: A . 7 i asy Ch m. z 

ubezpieczonych, że aż do odwołania pomoc lekarska udzielana będzie chorym według następujących zasad: z i zaa 
Kto chce uzyskać poradę lekarską lub wezwać lekarza do domu 


winien zgłosić się osobiście z książeczką ubezpieczeniową do jednej 


z nastepujacych lecznic Rasy Chorych: 
LECZNICA I., ul. Karola 28, telefon nr, 15-33, 15-84 i 21-59 


II, ul, Piotrkowska 17, telefon 12-01, i 30-85 


m 
be M., ul, Łagiewnicka 46, telefon nr, 22-21 
e IV., ul, Szpitalna 2, telefon nr, 21-58 
< VL, uL Aleksandrowska 119, telefon 21-57 
ü VI., ul, Bednarska 5, telefon 21-77 
Pogotowie położnicze, do nagłych wypadków i zachorowań, Wólczańska 225, tel. 810, 


W lecznicy ubezpieczony otrzyma wszelkie niezbędne wskazówki, jak ma postępować aby uzyskać pomoc lekarską, 


Nikt nie powinien udawać się do lekarza na własną rękę, bez porozumieni 
się z lecznica, gdyż w tych wypadkach asa Chorych dnych Kosztów 


wyłożonych na poradę, lub na honorarjum lekarza wezwanego do domu, 
zwracać się będzie. 


Na pokrycie kosztów pomocy, uzyskanej za pośrednictwem lecznic, Kasa Chorych w myśl art, 23, ust, III, Ustawy z dnia 19 maja 1920 roku i na zasadzie zezwo- 
lenia Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń w Warszawie wypłacać będzie ubezpieczonym każdorazowo 


nie więcej. niż 2 złote 75 groszy za poradę lub pomoc, okazaną przez lekarza 
Z receptami zgłaszać się należy wyłącznie do aptek Kasy Chorych, które są czynne bez przerwy przez całą dobę w następujących punktach miasta: 


Apteka I.. Karola 28, Apteka II-, Piotrkowska 7, Apteka Ill, Łagiewnicka 46, 
Anteka IV., wi. Szniłalna 2 (Widzew) Apteka V , ul. Bednarska 7. 


Również i wszelkie analizy lekarskie (jako moczu, krwi, plwociny i t, d.) należy oddawać do wykonania za pośrednictwem lecznic, 
Za lekarstwa nabyte w aptekach prywatnych bez zezwolenia kierownictwa Apteki Kasowej, lub za analizy wykonane w prywatnych laboratorjach lub aptekach, 


RASA CHORYCH M. ŁODZI 
Dr Samborski Fr. Rałużyński 


Łódź, dnia 1-$o mają 1926 roku. p. o. Dyrektor Przewodniczący Zarządu 


TA Mistrz maski, człowiek o stu twarzach, cza” 
rodziej ekranu i król mimiki 


Lon Chaney 


w dramacie śmiechu i łez, radości i tragizmu 
życia, miłości i nienawiści p. t. 


„Ten, ktorego biją po twarzy” 


(Łzy błazna) 


podług znakomitego dzieła Lęonida ANDREJEWA 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. Bajgelmana. Reżyserja genjalnego VICTORA SJÓSTRÓMA. 
Dr. Med. Dr. Marja Dr 


ik asia l 
R Stupe! |LEWINSONOWA|H, Szumacher 


Szkolna 12 Choroby skórne, Choroby skórne i 


w 


Tr „ARE 


Dziś WIELKA PREMJERA 


najpiękniejszego filmu sezonu. 


"Związek Zawodowy Pracowników sec 
Handlowych i Biurowych m. Łodzi - at ner 
Al Kościuszki Nr. 21. Dayne pg- 


W sobotę, dnia * maja r. b. o godz. 8 ej wiecz od-|cherza i dróg mo- 


Dyrekcja Gimnazjum Zeńskiego 


« © . 
IM. E Orzeszkowej W Łodzi, będzie się w loka u własnym r czowych. choroby skórne, harat i i i mo- weneryczne, 
Al. Kościuszki 21 Nadzwyczajne Walne Zebranie Przyjmuje od 1—2 | włosów, wenerycz | , Spron | przyjmuje codzien: 
x z członków związku z następującym porządkiem dziennym: rod 34— ne i moczopłciowe | | obiety i dzieci); nie od 5—7 i pół 
podaje do wiadomości, że w przyszłym roku szkolnym 1) Zatwierdzenie budżeta na rok 1926. Piramowicza 11. l Cegielniana 6/72 pol, wniedzie- 
1026 27 otwartą zostanie klasa A., do której przyjmo 2) Sprawa przyjmowania bezrobotnych na członków; dawn. Olqińska. poem Tel. 45-65 le i święta od 10-11 
wać się pędzie także i chłopców. Wpisowe w klasach 1 
Zgloszenia kan 
dydatek do wszystkich klas, z wyjątkiem siódmej i 


przyjmuje Dyrekcja 
w godzinach szkolnych 


Związku (zmiana $$ 7 i 12 Statutu). Tel. 48-95. Elektroterapia. 


i ; „12 6-g0 Sierpnia 1. 
5) Utworzenie seken młodocianych przy Związku. | Lecznica Fańska 23. Przyjmuje od 8-10, AŻ pyty 1 + plienka R. 
Zebranie to, jako zwołane w Il terminie, będzie Pizyjmuje od8—11| 12—2i od 6-8. | ećzniów Sanitas, 43—82. "1825: 

$ 44 Statutu — prawomocne bez względu na ilość]; od 7—8 w Nie- 60 - 5) Cegielniana N 29, = 


54—1| dziele od 10—11. Iri-1, 6—8. 1496-1 
ZARZĄD. 2226-3 MED e 


Ogłoszeniia dla poszukujących pracy, 


ÀA., B. i C. będzie znacznie zniżone 


ósmej, gimnazjum c«dziennie 


1 w mjś 
2530—1 


vbecnyc 


Ogłoszenia uiovue ucza Się po 10 


groszy za wyraz, Pierwszy wyraz v4 bez wzg edu na ilość wyrazów 
liczy się podwójnie. Najmniejsze OGŁOÓ SYA kosztują 15 groszy, dla ofiarujących 
ogluszenie 5U gruszy 1 zł. 50 groszy. 
A = 
OOE ZARZKEK IE. TR ZABEK COETZEE | SAMOCHÓD | TRZY POKOJE RE A ZDOLNA PSE i 
- py 24 | «zewroleł sprzedam, Kilińskiego 32. 2236-4-k | wspólny gabinet, poczekalnia į oddzielny mokój kre 1 po zę syg szycia w "gore: CE 
NAUKA i WYCHOWANIE pa E E aL es oddam lekarzowi. adwokatowt łub inżynierowi, — | BYCH. Szyje suknie Wiadomość: ul i ria 
SAMOCHÓD Od 15 maja do końca września można korzystać z | kostjumy i petons, imi 00 podli 
Chevrolet", karetka, małoużywany w bardzo do- reszty mieszkania. Traugutta 8 II p, m. 6. 2325-2-m | T WNE, 
brym stanie okazyjnie do sprzedania, Piotrkowska zaw zzz EPA ER > 2. Ś = ER 
mr. 48, lewa oficyna, I piętro. 2284-2-k UMEBLOWANY WYCHOWAWCZYNI 
ANGIELSKIEGO —— -M - pokój do wynajecia. Narutowicza 42, m. 13. niemka, do czteroletniej dziewczynki poszukiwa- 
wyuczam w krótkim czasie. Ceny przystępne. — SWEATRY I JUMPRY 2328-1-m | na, Przejazd 36, m. 7. 2321-1-m 
OA e aat GAT S uż (e oraz bok A wełniane i jedwabne przerabiamy na modne chu- p j: OPIEC 
niu i a 8 wieczorem. 2324-3-1 | tki najnowszych iasonów. Południowa 28, m. POKÓJ ZDOLNY CHŁ 
=") WF A RE OH TEE CY HY | 26. 2340-3-k | do wynajęcia z niekrępującem wejściem z świa- | 17-letni z wykształceniem czteroklasowem DOSZU. 
MADEMOISELE MARIE | | tłem. Może być dla dwóch panów. Kamernika 57, | kuje zajęcia. Wiadomość w miekarnt Pabianice, ul. 
enseigne Asune: aas, allemand Accepts also | REJPINCZER m. 2. az zł POT, ia Kopernika Nr. 17. 2321-3 
groupes, Traugutta 2. I p. front, 2350-1-n t Pay : , „ | CAPAI SE: nasuwa | ————— 
F piesek dwumiesięozny do sprzedania. Główna 32, i i m 
Epa aa 6 i 33i | DONIESIENIA ROZMAITE AMA Pan ATAN 
POSZUKUKUJĘ a EnS e RI, ATLA ENE t A 07 Teenan WIEZY | PTZYIE na zg remi świadectwane i LU 
i S E ke ET e PNS A OR s a aa ~ y s 2 i Ofe ty do „Gło- 
nauczycielki jezyka niemieckiego (niemki) za obia- wę a KRYNICA Lod; anisa Mec SĘ j 23321 
dy. Wiadomość w godzinach między a 2 a 3 po- LOKALE i MIESZKA NIA | Pensjonat C. Berlinęrowej w willi Szternglanca. | a an z s 


południu Nowo-Cegielniana Nr. 22, I piętro, oficy- | 
ma, Kronenberg.. 2326-1-1 


enamn a | 


SPRZEDAZ i KUPYO | 


DO SPRZEDANIA 
łokomobila firmy „Guetlera". siły 45 koni i dyna- | 
momaszyny 25 kwiz.. 12 kwi. 220 wolt każda. — Í 


Wiadrmość: Tlekirownia miejska, Łask. 2322-2-k | 


DEE O R W O E 
DO WYNAJECIA 


pokój umeblowany dla dwóch pań. ewentualnie 
dla małżeństwa bezdzietnego. Tamże pomieszcze- 
nie dła intelizentnej panienki, Sienkiewicza 34, m. 
36. Od godz. 3 do 8 wieczorem. 


JEST DO WYNAJĘCIA 


sklep duty z dwoma wejściami z frontu. oraz 4 
pokoje z kuchnią razem połączone. Oferty». do 
„Głosu' sub „Ś. F.“ 2332-1-m 


2346-1-m | 


Ceny przystępne. Informacje do 15 maja, Sienkie- 
wicza 29 m. 8. 

n 

ZNALEZIONO 

dowód osobisty na nazwisko Grzybowskiej. Ode. 

brać można Wólczańska 144. Szuman. 2338-1-7 

SMESAEOWYC DZE TSDRE TO TZS TYSZKA 

a 

GRE 


ŁDA PRACY 
EPERE 1-057 TORA TY ZRT ESD 

FACHOWIEC-OGRODNIK 
obznajmiony z pracą rolną, poszukiwany 
ka kapeluszy, Targowa 2. 


Fabry- 
2256-3 


MARZE CRA ETT OFE. U TRZ EJST o ÓW AŚ EE 


Redaktor i wydawca: Jan Urbach. 


LAKIERNIK 
który zna robotę piecową zgłosić się Kilińskiego 
96. Zakład rowerowy. 2331-1 


poz GA 


ZDOLNA 
| krawcowa poszukuje szycia w domach prywat- 
nych. Oferty proszę złożyć pod „K“ do admini. 
stracil „Głosu“. 2339- 


POTRZEBNA 
| inteligentna wychowawczyni do dzieci. Rozerhers 
| KiFńskiego 60. poprz. oficyna. IIT piętro. 2343-1 


TOTEM WREESENYGY TAL E OEE EBANA T LEPSI 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


